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PRENUMERATA d T 


Rurjera Warszawskiego 
(wraz z dodatkiem porannym): 

w Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię- 
cznie k. 75. 

Za odnoszenie do domu do- 
płaca się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Gesar- 


Ts 6, kwartalnie rs. 8, miesię- 
cznie rs. 1. Ai 

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. 


Numer pojedyńczy bez doda- 
tku kop. 5 dodatek poranny 
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» -- W dniu jutrzejszym o godzinie 8-ej zrana od- 


' prawioną będzie w kaplicy Serca Pana Jezusa w 


* kościele św. Trójcy solenna wotywa, z wystawie- 


niem N. Sakramentu i procesją ku ezci Serca Pana 
Jezusa. 


Przegląd polityczny, 


Mamy przed sobą mowę ks, Bismarka w jej do- 
wlownym tekście. Przyznać wypada, że należy ona 
do rzędu słabszych improwizacyj kanelerskich. Brak 
jej barwy, polotu i tego dowcipnego sarkazmu, któ- 
ry obalał najskuteczniej przeciwnika. Kanclerz roz- 
pa tym razem niewielkim zapasem argumen- 

ów, a ponieważ pragnął koniecznie przekonać słu- 
chaczów, więc parafrazował jedną i tę samą myśl 
bez końca, Mowa księcia jest pięć razy tak długą, 
jak streszczenie jej w naszem piśmie, a jednak ma- 
my przekonanie, że nie przeoczyliśmy ani jednej 
treściwszej myśli kanelerskiej, ani jednego punktu 
oparcia w jego rozumowaniach. 

Zręczność mówcy polegała tym razem na mister- 
nem ukryciu wszystkich będących obecnie w obiegu 
kół i kóleczek akcji dyplomatycznej, Kanclerz nary- 
sował sytuację w najgrubszych zarysach, w 84Cze- 
/góły nie wtajemniczył nikogo jednem mniej zgrabnie 
wplecionem słówkiem. Europa wie po odezwaniu się 
onegdajszem kanclerza tyle prawie, co wiedziała 
przedtem. Słyszała ona już z ust br, Kalnokyego, 
że przymierze Austrji i Niemiec nie rozciąga się na 
sferę pewnych interesów, nieuznanych za wspólne. 
Sły szała już po sto razy zarówno z ust kanclerza, 

i jek; jego podkomendnych, że Francja zagraża Niem- 


| com odwetem i że nie wie nikt dnia ani godziny, 
kiedy nad Sekwaną przyjdzie do steru rząd, który 


śmiało rozwinie sztandar, otoczony aureolą rycer- 
| skich tradycyj. Słyszano nieraz też z ustkane erskich 
' apologje świętego przymierza, które posunąć miało 
cywilizację I j 
eniente, która snuje dalej wątek historyczny owego 
związku monarchów zachowawczych. Nie wiedziano 
tylko, jak się w ostatnich czasach ułożył stosunek 


Niemiec do Rosji. 


JER WAF 


Wychodzi w dnì powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjatkiem dni poświątecznych 
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Czwartek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY. 


SZAWSKI 


dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
f d godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Únia I (13) stycznia 1887 F; 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za. 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 


+ I oto tu leży waga i nowość politycznych zeznań | znając zapewne historję Francji, że w kraju tym w 


| kanclerza niemieckiego. Niemcy przebrnęły szezę- 
śliwie Seyllę i Charybdę kwestji bułgarskiej, nie 
dały wciągnąć się w wir niebezpieczny 1 uratowały 
kotwicę swej przyszłości— przyjażń serdeczną Z Ro- 
sją. Żelazny kanelerz nie posiada się z radości, że 
mu się to tak gładko powiodło. Z tonu niezmiernie 
czołobitnego, w jakim wyraża się o Rosji, wnosić 
należy, że trudności były wielkie i poświęcić było 
potrzeba niejedno z przekonań na ołtarzu sprawy, 
uznanej za jedynie zbawczą dla Niemiee. Słowa ks. 
Bismarka tebną prawie wdzięcznością dla Rosji, że 
nie pośpieszyła się z zawarciem sojuszu z Francją 
i że stoi znów wiernie obok Niemiec i Austrji, © 
Czy i jakie poświęcenia przyniosła Rosja w ofierze 
świętej zgodzie wskrzeszonego „Świętego przymie- 
rza”, okaże się z rezultatów misji hr. Piotra Szuwa- 
łowa, z dalszych kroków W. Porty, z upierania się 
przy kandydaturze ks. Mingrelji, z nowej formy wa- 


| 


ciężkich chwilach rozstrzygały zawsze energiczne 
mniejszości. Ci, którzy we Francji pragną wojny z 
nami, usiłują na teraz zamiary swoje ukrywać; za- 
daniem ich jest podsycać ustawicznie feu sacré 
odwetu. Zadanie to określił Gambetta w słowach: 
ne pas faire la guerre, mais y penser toujours. Kto 
utrzymuje we Francji, że my ją chcemy zaczepić, 
ten kłamie. A przecież usiłują tam bez przerwy 
wszczepiać w dobrodusznego, uprawę roli nad wy- 
prawy wojenne przenoszącego Jacques'a Bonhom- 
me'ą złudzenie, że ustawicznie zagrożonym jest przez 
podłego niemca, który Bóg wie czego nie pragnie 
mu odebrać! I to wszystko pomimo, że nie mają nie 
takiego, cobyśmy im naprawdę odebrać zapragnęli 
(wesołość), 

Mam silną wiarę, że ludzie, którzy dzisiaj rządzą 
we Francji, nie dążą do wojny z nami, jak nie dąży- 
li do niej Ferry i Freycinet. Ale zaufanie w pokojo- 


runków, pod któremi rząd petersburski gotów byłby | we usposobienia rządu i części narodu francuskiego 


może nawiązać nici porozumienia z Bułgarją. 


nie może ukołysać nas taką pewnością, abyśmy 


Rząd madrycki coraz energiczniej zmuszony m jest | powiedzieć mogli, że nie obawiamy się wojny ż 
rzedsiębrać środki przeciw rosnącej propagandzie | Francją. Mam przekonanie, że Francja nas zaczepi; 
rewolucyjnej. Donoszą o licznych dezercjach w zało- | za dni dziesięć, czy za lat dziesięć, tego dziś nie 


dze Barcelony, o ucieczce siedmiu sierżantów, od- 


rozstrzygam. Nowe rządy powstają we Francji w 


siadujących za udział w rokoszu z d. 19-go sierpnia | 44 godziny. Dzisiaj ukrywają ogień starannie w po- 
r.z. więzienie San Francisco w Madrycie i t. p. | piele; ja jednak w żadne zapewnienia pokojowe nie 


Zbiegi te schronić się miały do Portugalji. Tymeza- 
sem pojawiły się dekrety, mianujące marszałka Mar- 
tineza Camposa kapitanem jeneralnym Madrytu, a 
jen. Pavię, który dotąd piastował ten urząd, guber- 
natorem Porto-Rico. Zdaje się, że ten ostatni popadł 
w niełaskę. Na przyjęciu noworocznem królowej. 
rejentki brakowało dwóch najwybitniejszych jene- 
rałów: Lopeza Domingueza i Salamanki. Słowem 
atmosfera pełna miazmatów rewolucyjnych... 


Mowa ks. Bismarka, 


(Dokończenie.) 
„Wielu jest francuzów, dla których myśl najazdu na 
Niemcy nie jest popularną. Przyznacie mi panowie, 
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wierzę, podobnie jak nie wierzę kiedy w tym parla- 
mencie głoszą, że gdy ojczyzna zawoła, każdy po- 
spieszy ratować ją krwią i mieniem. To są słowa, a 
słowo to nie żołnierze, mowy to nie bataljony... Czy 
znalazło się dotąd ministerjum francuskie, które 
odważyłoby się powiedzieć do narodu: „zrzekamy 
się Alzacji, przyjmujemy granice pokoju frankfnr- 
ckiego i nie poźżądamy wojny?” Nie było i nie ma ía- 
kiego ministerjam, ponieważ opinja publiczna we 
Francji potępiłaby je, bo Francja była i pozostanie 
kotłem, wypełnionym parą wybuchającą, w którym 
ruch jeden niezręczny wystarczy do otworzenia wen- 
tylu i rozsadzenia maszyny. | 

Pytanie zachodzi teraz, czy możliwość zaczepienia 
nas przez Francję wystarczy za powód do wniesie- 
nia obecnego prawa? W kombinacjach moich nie 


- Nasi powieściopisarze. 


Zasłużony na polu historji literatury ojczystej 


| Piotr Chmielowski rozwinął w najnowszym czasie 


działalność bardzo ożywioną. Wprawdzie wydaje 
on w znacznej części dawniejsze swe prace, łącząc 
pojedyńcze artykuły, drukowane w różnych czaso- 


| pismach, w osobne książki, lecz, spajając je w ten 


| 
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sposób, że tworzą zamkniętą w sobie całość, buduje 
poniekąd nowe dzieła. 

Ww Krakowie wyszedł świeżo nakładem firmy Żu- 
pańskiego i Heumanna gruby tom, zawierający pod 
zbiorowym tytułem: „Nasi powieściopisarze” mono- 
grifje: Kraszewskiego, Czajkowskiego, Rzewuskie- 

o, Kaczkowskiego, Zacharjasiewicza, Jeża i Xien- 
kiewiczą, 

Wiadomo, że powieść stała się od lat wielu towa- 

„rzyszką i wychowawczynią wielkich mas. „Półbrat 
poezji”, jak ją pogardliwie nazywają mistrzowie 


“mowy wiązanej, zapanował wszechwładnie nad inne- 


“4s mi rodzajami literatury pięknej i dlatego należy mu 


' się baczna uwaga. Beletrysta, choćby niekoniecznie 


pierwszorzędny, może zrobić więcej złego lub dobre- 
igo, aniżeli najuczeńszy uczony, gdyż jego czytają 
tysiące, a specjalistę zaledwo setki, j 
„Ma się rozumieć, że powieść nie oddziaływa zbyt 
silnie na umysły dojrzałe, przetrawione w życiu i 
wyrobione, lecz wpływa stanowczo na kobiety, mło- 
dzież i na wielką ilość mężczyzn, którzy, albo za- 
nadto leniwi, albo zamalo przygotowani do pracy 
poważniejszej, wolą uczyć się, bawiąc. Lecz takich 
wiaśńtie najwięcej w każdem społeczeństwie. 
azu trzymała się powieść niskiego poziomu 


Ñ 


pospolitego opowiadania. Przygody i awantury ry- 


cerskie, czyny zbójeckie wystarezały dość długo do 
zapełnienia jej ram. Była to prosta zabawka. 

Jan Jakób Rousseau wprowadził do romansu na 
wskróś estetyczny pierwiastek, mianowicie natural- 
ną, odmiennie od dawniejszych autorów pojętą mi- 
łość, raczej namiętność, Odtąd „odgrywa kobieta 
przednią rolę w powieści, królując w niej bezpo- 
dzielnie. Oświetlono uczucia płciowe z wszystkich 
stron, zgłębiono je, przenicowano, W końcu rozebra- 
no z dokładnością fizjologji. We Francji jest niewia- 
sta dotąd alfą i omegą beletrystyki, nie wyjmując 
utworów scenicznych. Czytając powieść „mistrza 
nadsekwańskiego, lub przypatrując się „Sztuce” 
teatralnej, zdawałoby się, że Paryż zajmuje się tyl- 
ko miłostkami. Kobieta młodziuchna, młoda, doj- 
rzała, starsza, bardzo stara—kochająca, udająca, 
szczera i obłudna— mężatka, rozwodząca się lub 
rozwódka—mająca chęć upaść, na pół i zupełnie 
upadła—dama, episjerka, kokotka w końcu w naj- 
rozmaitszych odmianach — oto literatura piękna 
Francji. i B: 

Nie ulega wątpliwości, że stosunek kobiety do 
mężczyzny należy do bardzo ważnych zagadnień, 
lecz jest-że on wszystkiem? rp 

W innych krajach zatacza powieść daleko szersze 
kręgi. Wciąga ona W Swe rozległe koło wszystkie 
alące sprawy chwili, popularyzuje nowe prądy i 
aa wciela w postacie artystyczne każdą świe- 
żą ideę, każdą s; w lot ją chwytając. Bywały 
wypadki, że przewroty wielkiej doniosłości odbywa- 
ły się nasamprzód w utworach sztuki, zanim dosta- 
ły się na porządek dzieuny rozpraw z skutkiem 
praktycznym. Dawno np. przed zjednoczeniem 
Germanji pokutowało „marzenie” to w beletrystyce 
„Młodych Niemiec”, 


Kołyski naszej powieści szukać trzeba dopiero 
przy końcu ubiegłego stulecia, eo bowiem dawniej 
w tym kieranku prozą pisano, nie zasługuje na u- 
wagę. „Marchołt”, „Sowizdrzał”, „Magiellona” itp. 
są przeróbkami opowiadań obcych, a kilka rzeczy 
swojskich, jak „Peregrynacja Maćkowa” itp. nale- 
żą do próbek nieudanych, 

Powieść polska zaczyna się, jak wiadomo, od 
Krasickiego, który swe „Przypadki Doświadczyń- 
skiego” i „Pana Podstolego” oparł na tle współcze- 
snem, opisując wychowanie i życie towarzyskie, pa- 
lestrę, sejmiki i ziemiaństwo nie Chin, Turcji, Japo- 
nji, lecz Polski, 

U Krasickiego nie ma jeszcze żywiołu miłosnego. 
Kobiety biskupa warmińskiego nie rządzą światem, 
choć książę kościoła wiedział bardzo dobrze, że rzą- 
dzą tymi, którzy mienią się królami stworzenia. 

Namiętność płciową wprowadziła do naszej po- 
wieści Marja ks. Wirtemberska, za której przy kła- 
dem poszli też inni. Morze łez płynęło wów- 
czas po bibule, łez czułych, sentymentalnych, bole- 
snych a rozkosznych. i 

Górę już powieści napisano u nas, zanim zabrano 
się do rozpatrzenia wartości ich, do oddzielenia ziarn 
od plew. I dziś jeszcze nie posiadamy w literaturze 
naszej ani historji powieści polskiej, ani nawet do- 
brych charakterystyk. pojedyńczych epok. Pierwszy 
Kraszewski rzucił garść luźnych uwag „O polskich 
romansopisarzach”, po nim zajął się Michał Grabow- 
ski tym przedmiotem, zamieszczając w swojej „Lite- 
raturze i krytyce” obszerniejszy traktat o „Literata- 
rze romansu w Polsce”, oprócz tego wygłosił Staxii- 
sław Tarnowski odczyt o „Romansie polskim XIX 
wieku”, a Adam Bełcikowski „O najdawniejszein 

owieściopisarstwie”, W zeszłym roku wydał Pieżr 
Gbmielowski bardzo cenne dzieło p. n, „Autorki no- 
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biorę na uwagę żadnych sojuszów ikoalicyj przyj- 


muję, iż stoimy wobec Francji bez sprzymierzeńców. 
Pomyślcie co to znaczy. Cały nasz handel lądowy i 
morski, wszystkie nasze przedsiębiorstwa przemysło- 
we utkną. Wojna francusko-niemiecka wybuchnie z 
chwilą, gdy przyjdzie do steru rząd we Francji, któ- 
ry będzie pewnym tego, że nas pobije. To przeko- 
nanie może polegać na sojuszach. Biorę wszakże na 
uwagę tylko pojedynek nasz z Francją, Skoro fran- 
cuzi obliezą, że albo armja ich rezporządza większą 
cyfrą wykształconych żołnierzy, albo ma liczniejszą 
artylerję, albo może broń lub proch lepszy, słowem, 
gdy zaczerpną otuchy, że nas pobiją, rozpoczną na- 
tychmiast wojnę. To moje silne, niezłomne przeko- 
nanie. Przypuśćmy teraz, że zostaniemy pokonani, 
Skoro tak nieustraszeni ludzie, jak nasi jenerałowie, 
twierdzą, że armja nasza, jeżeli ma uniknąć pogro= 
mu, powinna być zwiększoną, natenczas smutna to 
odwaga, która śmie odezwać się do nich: „Mylicie 
się!” Wy to się raczej mylicie, wy, strategicy parla- 
mentarni, wy, którzy lekceważycie potęgę Francji! 
Francja jest wielkimi możnym krajem, jak nasz; 
francuzi są wojennym i walecznym narodem, który 
posiadał zawsze znakomitych wodzów. Przypadek 
zrządził tylko, że posiadamy lepszych. Jeżeli we- 
dług zdania ludzi fachowych istnieje mozliwość po- 
konania nas, natenczas skutki przegranej wojny 8% 
nazbyt straszne, aby ktokolwiek zechciał przyjąć 
na siebie odpowiedzialność za nie, 

Mówią wiele © odpowiedzialności ministrów. Nie 
słyszałem wszakże dotąd — możeby pszyszłość stwo- 
rzy takie prawa — ażeby posłowie, którzy uczestni- 
czyli w uchwałach, co kraj wtrąciły w nieszczęście, 
stawiani byli przed sądem! (oklaski). Jeżeli okaże 
się potrzeba, nie omieszkam zaprojektować takie) 
ustawy (poruszenie w izbie). Nie umiem wyobrazić 
sobie tego, ale możliwem jest przecie, że jak my 
pobiliśmy francuzów w r. 1870-tym, tak samo 0n, 
podwoiwszy swą armję, potroiwszy rezerwy i do- 
starczywszy rządowi bez utraty sekundy czasu po- 
trzebnych funduszów, zdołają pokonać nas bez ni- 
czyjej pomocy. I eóż stałoby się, gdyby francuzi 
znaleźli się w Berlinie, jak my w Paryżu i zmusili 
nas do przyjęcia ich warunków? Nie cheę poruszać 
kwestji pieniężnej, jakkolwiek francuzi nie PAM 
liby zapewne z nami pod tym względem tax wspą. 


 niałomyślnie, jak my z nimi, to pewne wszakże, iż 


-awśszystkiem , 
‘ „olsztyn powróciłby do Danji, a coby się stało z pol- 


znaleźlibyśmy w nich tych samych franeuzów, któ. 
rzy w epoce 1807—13 wyssali nas do krwi. Saigner 
au blanc, to zasada francuska, tyle krwi z żył opu- 
ścić, aby pokonany nieprzyjaciel przez lat 30 nie 


mógł stanąć na nogi. "Tak uczynił Napoleon w r, 
1801-3 m i póżniej.. Granicą Renu nie zadowoliliby 


się zapewne zwycięzcy nasi. Wskrzeszonoby prze- 
A TA hannowerskie, Szlezwig i 


sani prowincjami, niepodobna nawet przewidzieć, 
© prawdzie mogłaby Rosja wtedy stanąć na drodze, 


` ale powiedzianoby jej, że Francja jest tylko żeran. 


tem tych praw, które królowie pruscy swoim podda- 


skie XIX-go w.”, w którem rozebrał działalność 
starszych beletrystek naszych. 

Ostatnie dzieło Chmielowskiego p. D. „Nasi po- 
wieściopisarze” ma być dalszym ciągiem wymienio- 
nych powyżej prac, gdyż rozpatruje powieść polską 
od r. 1830.go, czyli od chwili wystąpienią Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. 

Chmielowski lubi oceny „jędrne, dosadne”, jąk 
wiadomo z jego „Zarysu”. Szermuje 0n nader chg- 
tnie wyrazami „lichy? itd., nie wdając stę w ich mo. 


tywowanie. I w przedmowie do „Naszych powieścio- | 


pisarzy” sformułował po swojemu wyrok ryczałto. 
wy, wyprzedzając w ten sposób niepotrzebnie włą. 
sne studjum, ; 

—- I dzisiaj jeszcze powieściopisarze NAsI—mówi 
Chmielowski ez ca/kedra— patrzą va ludzi zazwyczaj 
po wierzchu tylko; opisują ich fizjognomje, ich ru- 
chy, ich obyczaje, ale do głębszej analizy ich duszy 
pospolicie się nie zabierają. To też akcja powieści 
naszych porusza się żółwio; brak jej rozmaitości 
i szybszego rozwoja. Fantązją miernego polotu, 
myśli powszednie i niezbyt szeroki widnokrąg obej- 
mujące, charaktery giętkie albo nijakie, brak hartu 
wali: oto piętno osób przedstawianych zwykle przez 
naszych powieściopisarzy. A i w kompozycji nie- 
zupełnieśmy się Jeszcze pozbyli wad Krasickiego. 
Wprawdzie w sera — scenach znać artyzm 
prawdziwy, całość atoli często takie pod względem 
artystycznym braki przedstawia, że nie budzi w zu- 
pełności zadowolenia estetycznego, 

Mimo tak lekceważącego sądu o powieści pol- 
skiej, wypadło jednak Chmielowskiemn nieraz w 
aiągn samego dzieła uchylić krytycznego pióra prząd 

„rawdziwym taiewtem lub wyborną techniką, Mo- 

eby więc było lepiej, gdyby się był w przedmowie 
"wstrzymał od zbytecznych ogólników, które, niepo- 
parte dowodami, awykid nikogo nie objaśniają, 
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nym polskim poręczyli. Czy sądzicie że przesadzam? 
Ależ my sami, gdyby nas zmaszono nanowo rozpo- 
cząć wojnę z Francją i gdybyśmy powtórnie wkro- 
czyli w tryumfie do Paryża, postąpilibyśmy mniej 
więcej tak samo. Postaralibyśmy się o to, aby 
Francja na cale pokolenie przestała być niebezpie 
czną. Wojna w r. 1870-tym byłaby igraszną wiwa 
wojny z r. 1890 go (oklaski). 

Rządy związkowe odpowiedzialne są za całość 
i bezpieczeństwo państwa, którego każdej chwili | 
bronić powinny. Obrony jednak nie można zaimpro- | 
wizować wedie woli większości parlamentu, potrze: | 

| ba zrobić z niej fundamentalną instytueję niemie. 
| ckich urządzeń państwowych, Obecnie na cel tej 
| obrony potrzeba 40,000 ludzi dla doraźnego wzmo- 
enienia granicy, tudzież podniesienia cyfry wykształ- 
eonych żołnierzy rocznie mniej więcej o 76,000 lu- 
dzi, w ciągu lat siedmiu o blizko 300,000. Cheecież 
| wziąć na siebie odpowiedzialność za to, jeżeli w ra- 
zie wojny będziemy © tych 300,000 ludzi słabszymi? 

Zażądaliśmy wzmocnienia armji na lat siedm, po» 

| nieważ ta liczba „siedm” była podstawą dawniej- 
szego kompromisu, a życie konstytucyjne polega na 

| kompromisach, Im dłużej będzie trwała ustawa, 
tem więcej będziemy posiadali wykształconych żoł- 
nierzy, tem mniejszem będzie niebezpieczeństwo. 

| Uchwała parlamenta, którą skazałaby państwo na 
bezbronność, nigdy nie uzyska zatwierdzenia. rzą- 
dów związkowych. Po cóż więc cheecie wywoływać 
zatargi i przesilenia? My stoimy przy dawnym 
pabromiste i dlatego zaprojektowaliśmy siedmio» 
ecie, i 

I cóż się stanie, jeżeli nie pogodzimy się eo do 
stopy pokojowej armji? Czy armja przestanie istnieć? 
Prawo wydane na podstawie artykału 60-go kon- 
stytucji oznączyło tę stopę na przeciąg lat siedmiu, 
Jeżeli nie uehwalicie nowego prawa, natenczas 
wehodzi w życie art. 63 konstytucji, który powiada, 
iż stopę pokojową armji oznacza cesarz. Tak więc, 
jeżeli porozumienie pomiędzy nami nie przyjdzie do 
skutku, armja niemiecka nie zniknie z powierzebni 
ziemi, ale wejdzie podówczas w użycie pełnia praw 
monarszych, zastrzeżonych przez konstytucję. Nie 
widzę przeto żadnego powodu, dlaczegobyście tak 
pożądliwie tęsknić mieli do przesileń i wzbraniali 
się przyzwolić armji niemieekiej na dłuższe istnienie, 
jak na rok jeden lub trzy, Jeżeli jesteście innego 
zdania, jak rządy związkowe, natenczas opozycja 
wasza nie odniesie żadnego widocznego skutku. 
Skompromitujecie się bez potrzeby! Nie wyzywamy 
przesileń, trwamy przy kompromisie, żądamy nie- 
wzruszenie przyznania siedmiolecia i:o żądania te- 
go nie odstąpimy na łepek od szpilki (żywe oklaski 
prawicy). 

Wojsko niemieckie nie może zależeć od zmienia- 
jących się corocznie większości w parlamencie. 
Któż mógłby zadowolić, się tem, aby na jeden rok 
uchwalano podwyższenie, w dragim je może cofano, 
aby bataljon, obowiązany do służby trzyletniej, po 
roku się rozwiązywał? Wojsko jest podwaliną. pań- 


| Chmielowski, dając społeczeństwu dzieło objętości 
631 stron dużego formatu, nie miał, jak się przyzna- 
je, zamiaru napisania historji naszego romansu no- 
wożytnego. Obrał on sobie zakres pracy skromniej- 
szy. Nie bowiem wyczerpanie przedmiotu, nie przed: 
| stawienie działalność i wszystkich autorów, którzy 
| w bliższych nas czasach żylii pisali, lecz zobrazo- 
| wanie najznakomitszych jedynie przedstawicieli no- | 
| wszej powieści, z pominięciem ich naślądowców, jak | 
| niemniej i kobiet, którym Chmielowski oddzielna po- 
święca pracę, stanowi treść studjum p. n. „Nasi po- 
| wieściopisarze”, 
| Mimo tak skromnej zapowiedzi, mówi. jednak 
Chmielowski dalej, że postara się uwydatnić i wy- 
jaśnić, jak pojmowano przeszłość i teraźniejszość 
| paszą, jakie osoby za godne artystycznego odtwo- 
rzenia poczyty Wano, jakie ideały wybierano, co, sło- 
wem, powoływano do życia nowego w dziedzinie 
sztuki, czyli... że autor, choć się zarzeka, iż nie miał | 
zamiaru napisania historji nowożytnego romansu 
Asti właśnie nie innego, tylko te dzieje ma na 
myśli. 
isk wić rzecz, ileby też Chmielowski pofrzebo- 
wał jmiejsta, gdyby chciał, przedmiot wyczerpać. 
Ponieważ jednak nie jest rzeczą krytyki poddawać 
autorowi kompozycję, lecz rozpatrzeć to, 60 on sam 
| stawia przed sąd cudzy, A przedmowy przestały jnż 
dawno ly kil” rol; uwertby, przeto nie warto cze- 


piać się drobnycgu usterek „prospektów”. 

Chmielowski chciał zobrazować najznakomitszych | 
przedstawicieli nowszej powieści polskiej. Zoba- 
czymy, czy obietnicy swej dotrzymał. 

Dzioło rozpoczyna monografia Kraszewskiego, ra- 
czoj drobay jej ułamek, gdyż sudjnm to obejmuje 
tylko pierwsze dziesięciolecie dzialalności autorskiej 
zuakouitego pisarza. 

W gorących, serdecznych słowach, przynosza- 


stwa. Próba ujarzmienia armji przez polity czu” 


ln ri 
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większości parlamentu, czyli innemi słowy, zamiany 
wojska cesarskiego na wojsko parlamentarne, które 
słuchałoby rozkazów nie cesarza, alo panów Wind- 
thorsta i Richtera (wesołość), próba ta daleką jest 
od nas, daleką od sfery możliwości. Jeżeli wszakże 
są między wami ludzie, którzy uważają to za mo” 
żliwe, natenczas wypada zapytać wyborców, czyli | 
tegoż samego są zdania (wesołość). Nie możemy żą- 

dać od cesarza, aby w dziewięćdziesiątym rosa 
swojego życia rozprzęgał dzieło, któremu poświęci 
trzydzieści lat pracy: armję niemiecką i państwo 
niemieckie. Dlatego nie wdamy się w dalsze układy. 
Niebezpieczeństwo, w które moglibyśmy lud niemie- 
cki pogrążyć, zmusi nas do szukania pewniejszych 
wskazówek o tem, jak lud ten myśli i dlatego woli- 
my rezmówić się z innymi ludźmi, którzy tę pewność 
nam dadzą, (Grzmiące oklaski na prawicy). 


= Dowiadujemy się, iż departament medyczny 
zajmuje się obecnie wynalezieniem najskuteczniej*, 
szych środków zapobiegawczych przeciw ukąsze- 
niom przez pgy wściekłe. 


„e Ministerjum fnansów otrzymało kilka podań 
o zmianę ustawy towarzystw kredytowych miej- 
skich. Petenei wyrażają Życzenie, aby zmiany mor 
gly być wzorowane na nowej ustawie Towarzystwa > 
kredytowego m. Petersburga, ri 


== Zarząd główny poczt i telegrafów wydał obe A 
enie mapę kursów pocztowych, jako podręcznik do C 
śrientowanią się co do kierunku korespondencji li- | i 
stowej. > 


; m Reorganizacja służby leśnej w Królestwie Pol- - 
skiem ma być ukończoną w lutym r. b. Niektóre u- 
i leśne otrzymały zawiadomienia o zmianach w + 
składzie urzędników. Liczba podleśnych strażo- 
wych będzie zmniejszoną o 20%/,, przyczem etatowe 
pensje tych urzędników mają być nodwyższone 4 
180 i 200 rs. ua 400, 500i 600 rs. rocznie. Co się 
tyczy nadleśnych, wynagrodzenia ich będą o wiele + 
wyższe od dotychezasowych, a unormowane według Pi : 
obszaru lasów, będących w ich zawiady waniu. 


sm W instytucie agronomiczno leśnym w Nowej: 
Aleksandriji ma: być wykładana historja gospodar- 
stwa rolnego i leśnego. Program wypracowywa 
ministerjam oświaty i dóbr państwowych. 

= Oddnin dzisiejszego wprowadzone zostały 
zmiany przy wyznaczaniu komisarzy sądu okręgo* - 
wego warszawskiego do wykonywania wyroków. 
Główniejsze są: Pięciu komisarzy sądowych zamie** 
szkuje stale w Warszawie, pozostali zaś trzej w p9--. 
wiatach okręgu sądowego warszawskiego. Rewir 
policyjny praski i powiaty warszawski, radzymiń 
ski, błoński i nowomiński pod względem działalno- 
$ci komisarzy sądowych włączone zostały do okr” 


cych mu zaszczyt, polecił Chmielowski czytelnik 
sędziwego beletrystę z okazji jego pięćdziesięc!: | 
letniego jubileuszu (w r. 1879 ym). Naszkicowa 
wszy szerokiemi rysami olbrzymią postać Kraszew 
skiego i podńiósłszy jego główne zasługi, przes/ć 

krytyk do szczegółów. Nagromadził ich dużo, za 
wiele, jak bardzo często, zakrywając niemi ogólny 
pogląd. Dowiadujemy się też bardzo wiele o Kr 

szewskim, leeż nie widzimy jego samego. Drobi® 
zgi przywaliły główny rysunek. i 

Rzeczy Chmielowskiego o Kraszewskim nie możne 
nazwać monografją; materjal to dopiero, z którego 
dałoby się os zrobić, 

Po Kraszewskim następujs Michał Czajkowski. 
W sylwetce tej przerzucił się autor w drugą ostató* 
czność. Pomijając zupełnie budulec bjograficzny, © 
graniczył się prawie jedynie do poglądów, ilustrowa* 
nych rzadko cytatami. A przecież Czajkowskiego, 
nie ma już między nami, więc wolno było kryty SOW 
zajrzeć do jego życia. Że taki gorliwy z ennik 
krzewiciel metody Taine'a tego nie uczy! |, na” 
leży się dziwić. A 

Same poglądy Ohmie'owskiego o Czajkowski Dni 
odznaczają się wcale pórządkiem. Nie ogarną «8 
łej postaci, nie zestawił obok siebie i niero = 
wszystkich eharakterów, ani porównał manie uć * 
tora „Wernyhory* z kolorytem innych powi 
storycznych. A pa 

Rozprawka o Ọzajkowskim, Poblene „wrażenie 
literackie“, nie dające zupełnie obrazu opowiadacza 
ukraińskiego. 8 

Za to opracował Chmielowski bardzo starannie 1 
sutniennie Henryka Rzewuskiego. Autor „Listopa% 
da“ wyszedł z pod jego pióra plastycznie. Monogra* 
fji tej trudno wiele zarzuci (Dok. nast.) 


T. J. Choiński. 


Nr 13 REZ RZE 
um. Warszawy. Zamieszkali w Warszawie komi- 
arze sądowi aa kolejno wyroki i GPOJĄ p 
dowe zapadłe w ciągu tygodnia. Prezesów! SĄ a 
prezydującym w wydziałach służy prawo Bd 
zania iunego, nie kolejnego KomiEprZP: : i AŻ, ty 
'odlegające działalności komisarzy P> A ów. 
zy rewiry, Pierwszy obejmuje powia A F PG 
ki, rieszawski, gostyński i kutnowski; ko A 
Ki, sochaczewski i skierniewicki; trzeci grójecki. 
'= Ponieważ straż ogniowa warszawska wystar- 
za es na potreby miasta, a w razie pożarów 
jybuchających w okolicy podmiejskiej tylko wy- 
atkowo i to za specjalnem zezwoleniem wyjeżdża 
a rogatki, okaznje się potrzeba wytworzenia wła- 
nych środków ratunkowych w tak ludnych i obej- 
fujących całe przedmieścia granicach, jakie się 
badają w powiecie warszawskim. W tym celu p. 
* Buberrator warszawski zamierza przeprowadzić da- 
no zresztą powzięty projekt urządzenia straży o- 
jnlowej w gmiuach: Czyste, Mokotów, Młociny, 
Wawer i Brudno. Może to nastąpić wówczas, gdy 
nieszkańcy uchwałą potrzebny fundusz i jak się do- 
wiadajemy, kwestja owych straży będzie przedmio- 
em narad w powyżej wyszczególnionych gminach 
lą najbliższych zebraniach. 

_ = W dniu jutrzejszym, o godzinie 6 e) wieczo” 
_ b, odbędzie się w lokalu na Kanonji ogólne ze- 
ranie Towarzystwa farmaceutycznego Warszaw- 
skiego. 

| „z Jutro, dnia 14 go b. m, o godzinie 5-ej po po- 
a  ldniu, w gmachu Towarzystwa dobroczynności od- 
będzie się posiedzenie administracji ogólnej. - 


(5 dy w uniwersytecie warszawskim oraz w gimna 
U zjach mięsikótjiji żeńskich, z wyjątkiem gimnazjum 
Igo męskiego i żeńskiego oraz VI-go męskiego, 
dzie Jekeje rozpoczną się dopiero od poniedziałku, 
dnia 17800: m. 2.401 hz A ć 
|| „= Doroczny bal na korzyść warszawskiego szpi- 
- tala dla dzieci odbędzie się w salach ratusza w dniu 
| /8.ym litego # b. pod protekcją hrabiny A ugnstowej 
Potockiej. 
— W dniu wczorajszym przybył do Warszawy 
E. ks. biskup Henryk Kossowski, sufragan płocki, i 
zatrzymał się w pałacu arcybiskupim przy ulicy 
_ Miodowej, tudzież ks, Jaszowski, prałat, administra- 
r djecezji lubelskiej, O przyjeździe zaś ks, bisku- 
eieae ananach Wierzbowskiego, mylnie 
` nam wczoraj doniesiono. 
O. ei 
* Nakladem redakcji Gazety rzemieślniczej wy- 
= Bzło £ LEAR. krę Łibietekieko, e 
piera, p. n. „Fizyka, ad nA Pery: i 
ką c zoladzi? M | popularny dla uczącej 
_"_ Rzecz to opracowana 
wiednio celowi, zasługuj 
Fozpowszechnienie, 
„aspire figur w tekście objaśnia wykład, 
1999, Daie! Stanowi tom trzeci Bibijoteczki rzemie- 
43 da eż wydawanej arkuszami przy Gazecie, 
sA k - puściły prasę zeszyty siódmy i ósmy „Podrę- 
"mą czytka dla krawców męskich” ułożonego i wydane- 
_80 przez p, Augusta Banera, majstra krawieckiego. 
|. Do zeszytów tych dołączono 16 tablic figur lito- 
_ grafowanych. = '= 7 zt E 
= % Dr. lubelski w czasopiśmie Zdrowie pomieścił 
_" swój referat, odezytany w końcu r. z. na zjeździe 
balneologicznym w Biarritz. 
~- Osmową pomienionej pracy jest zestawienie za- 
A sług położonych na polu nauk przyrodniczych i le- 
| karskich przez rodaków naszych. 
RE" Sj fakta Nemielniare demonstrował wy- 
Ta Mawa odpowiednich okazów, jak plany zdrojowisk 
SR" widoki zakładów leczniczych, mapy itp Í 4 
A ef muzyki. 
Niedyspozycja p. Sejdemana w i 
zapowiedzianego na dziś. aera i derdi COIP 


jelki : 
„Wesela w odśpiewaną zostanie 
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„o „Białka | 
f 4 ragedja Wilbrandta p. t. „Awja i Megsalina” 
Wielkim oae jutro po raż jedenasty w tentia» 

= Niegraną od lat paru sztuka ludowa ze śpiewa. 

= mi p. Władysława Gutowskiego p. t. „Sutdut i sier: 
mięga”, wznowiouą być ma wkrótce na deskach 
teatru Małe 0. 

* Teatr Rozmaitości wznowi wkrótce jednoakto: 
wy obrazek Paillerona p. t. „Podezas balu”. 

Rolę, grywaną dawniej przez p. Popiol-Święcką, 
objęła panna Wisnowska. 
| * Krotochwila z francuskiego p. t. „Zes femmes 
Collantes” przetłumaczoną została na język polski i 
złożoną teatrowi warszawskiemu. 

Tłumacz dał jej tytuł „Przylepki”. 


tę 


EURJER WARSZAWSKI 


= Jutro, dnia 14 go b. m. rozpoczną się wykła” | 


| 


| 


Aca zatem na jaknajwiększe | 


A 1804 ze "+ WTFRTFRPĄT aoc „ion ok 
"x ę 4247, 


Wszyscy kupcy towarowi oczeknją jakiegoś p3- 


* O występy gościnne w operze 
ubiega si p. Schelle, tenor di forza, występujący Jenzgnia w stosunkach kredytowych, które są opla- 
ane. ? 


na scenach włoskich, 

* Plany zamierzonego przekształcenia cyrku na 
teatr, w którym znalazłyby pomieszczenie operetka 
i krotochwiła, są już gotowe. 

Koszta obliczono na 30,000 rubli. s 

* Do Warszawy zawitać ma wkrótce na dni kil- 
ka p. Władysław Miller, niegdyś śpiewak tutejszej 
opery, w której występował wspólnie z Rivoli, 
Dobrskim i Troszlem. 

Pan M. opuścił Warszawę przed dwudziestoma 
laty. 

= Z teatrzyku dobroczynności. TOS 

Drugie podczas bieżącego sezonu przedstawienie 
w teatrzyku dobroczynności ma się odbyć w przy- 
szłym tygodniu. 

Program składa: 
oraz z trzyaktowej 
„Motylomanja”. 

ai = piwie owarzystwa sztuk: pięknych 
znajdują się już wszystkie dzieła przeznaczone ną 


konkurs, ' ? 
R, iż komitet sędziowski zamierza niektóre 


dzieła, jako nieodpowiadające wymagany m warun- 
kom, wykluczyć z konkursu, szczegółową listę obra- 
zów i rzeźb konkursowych będziemy mogli podać 
dopiero w dniu jntrzejszżym. A 

* Obraz Siemiradzkiego pozostanie jeszcze wy- 
stawiony w sali ratuszowej do d. 16 go b. m., to jest 
do niedzieli włącznie. 

* Bawiący w Warszawie artysta malarz p. Marce- 
li Suchorowski d; 16 go b. m. opuszcza Wa;szawę, 
udając się wraz ze swoim obrazem p. t. „Rozkoszne 
marzenia” do Paryża i Londynu. 

* Czasopismo: /4rć umieściło wyczerpujący ży- 
ciorys rysownika” naszego Andriollego, ze spe- 
cyfikacją ważniejszych prac jego, wydanych za 
granicą, 

= Rocznica. 

W sobotę, t. j. dnia 15-go b. m., przypada druga 
rocznica zgonu 8, p. Antoniego Edwarda Odyńca. 

Dwa lata, niezbyt długi to okres czasn, niepodo- 
| bia więc, aby zdołał jaż dla pamięci tak niegdyś 
| kochanego i poważanego poety i ezłowieka zoboję- 
| tnić jego przyjaciół i wielbicieli, których była taka 
mnoga rzesza. 

To też spodziewać się wypada, że na żałobne na- 
bożeństwo za spokój jego duszy, mające w dniu 
wyżej oznaczonym odbyć się o godzinie 10'/, żrana 
w kościele świętokrzyskim, zgromadzą się ti wszy- 
sey, dla których związki serdeczne nie kończą się 
z życiem. doczesnem i Których wdzięczna pamięć 
silniejszą jest od samej 5w»iorci, 

PLAGANINĆ ZR SA 

+ Wspomnienie pośmiertne. 

Ymarła przed kilka dniami w Paryżu $. p. Salo: 
mea z Lewitów Cierva, dobrze była znaną w War- 
szawie, 

Urodzona w Płocku, kształciła się w śpiewie pod 
kierunkiem Dobrskiego, potem p. Charton Demaur 
iznaną była z swoich ie na esle dobro- 
czynne. va . 

Występując w kurhauzie w Ostendzie razem z bra- 
tem, zwróciła na siobie uwagę prasy i wówczas wy- 
szła za mąż w Wiedniu. 

Rok 1876 ty pogrążył ją w niedostatku tak, iż 
zmuszoną była dawać lekcje, 

Podczas swatów króla hiszpańskiego brała udział 
w festynach i wówczas to poznała członka poselstwa 
pułkownika Ciervę. 

Slub ich odbył się wkrótce; młoda mężatka weszła 
w Madrycie w wykwintniejsze towarzystwo i wydała 
kilka utworów na sopran z motywami polskiemi, 
które pomiędzy obcymi zyskały ogólny poklask. 


= Z Towarzystwa ogrodniczego. 

Od jutra począwszy do niedzieli włącznie, w loka- 
lu Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Chmielnej 
pod nrom l4:ym, wystawioną będzie kolekcja owo- 
ców sztucznych, złożona z 463 ch odmian, a nabyta 
świeżo od Arnoldiego w Gotha przez toż Towarzy- 
Stwo. 

Członkowie Towarzystwa mogą zbiór ten oglądać 
bezpłatnie za okazaniem biletów. f 


== Na lepsze! 

Obawy wielu kupców naszych, że kilka upadło- 
ści, które przed kilku dniami ogłoszone zostały, mo. 

: gą za sobą pociągnąć inne, okazują się płonnemi, 
| Narażeni na straty przez niewypłacalnych nie zo- 
stali doprowadzeni do ostateczności, nie mówiąc o 
kapitalistach, którzy tę stratę najmniej odczuli. 

(W ogólnym stanie handlu czuć polepszenie, wiele 
obstałunkow otrzymują przemysłowcy z Cesarstwa, 
przeważnie z dalszych okolic, 

Pomimo pory karnawałowej, sprzedaż wyrobów 
sosonowych na miejscu niewiele sią zwiększyła, 


dać się będzie z „Prologu” Deotymy 
komedji Wiktoryna Sardou p. t. 


” 


| 
| 
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= Koronki metalowe, 
Najmodniejszym artykułem balowych tualet są 


obecnie koronki metalowe, do złudzenia naśladujące 
prawdziwe brukselskie, 


Koronki te są z nitek stalowych nadzwyczaj 


cienkich, które galwanicznie obciągają się nikism 
lub ziotem. 


Cena takich koronek metalowych jest prawie o 


połowę tańsza od lnianych, chociąż za dotknięciem 
meta] z łatwością daje się poznać. 


W. naszych magazynach pełno już sukien ubierają 


metalowemi koronkami. 


ŻE 01. drukarzy. 
Po kilkoletniei, z różnych powodów wypływającej 


przerwie, wskrzeszony w roku bieżącym doroczny 
ongi bal drukarzy warszawskich- odbędzie się wd. 
5-ym lutego, w salonach „Harmcnji”. 


- Bfarania komitetu, urządzającego zabawę, o jak: 


największe jej urozmaicenie, oraz liczne zewsząd 
żądania kart wstępu zdają się dobrze wróżyć © po- 


wodzeniu balu. 


w naszem mieście zarodow 


=- Transport koni, 
W dniu dzisiejszym zrana przeprowadzono przez 


Warszawę znaczną liczbę koni, zakupionych w Ce- 
sargtwie przez ajentów dla armji austrjackiej, 


Przewodnicy oddadzą konie ną granicy oczeku- 


jacym komisantem wojskowym, 


= Nowy przemysł. 
Pewien przybysz ze Szwecji zamierza otworzył 
ą psiarnię, a zarazem 


handel wszelkiego rodzaju rasowemi psami. 


Natrafi on jednak na konkurencją. ze strony za- 


rządu zwierzyńca, który projektowaną oddawna 
hodowlę psów wprowadza na szerszą skalę, 


= Objaw wdzięczności. 
W tych dniach p. F., jeden z tutejszych przemy« 


słowców, otrzymał z zagranicy piękny dywan robo- 
ty ręcznej, przedstawiający realną własność paruset 


| 
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Jest to dar panny „*,, dla której p. F. przed trze- 
ma laty wyrobił miejsce nAaedypiólki u pewnej ro- 
dziny. polskiej, stale zamieszkałej we Włószech. 

Dziewczę zaczęło zapadać ną piersi i lekarze 
oświadczyli, że tylko pobyt w ciepłym klimacie mo- 
że zapobiedz rozwinięciu sią suchot. 

Natezyciełka nie miała funduszu, lecz dzięk” usil- 
nym staraniom p. F, otrzymała korzystne z4.30*i 
obecnie jest zupełnie zdrową. „zw 
! Pau F. dywaa, nad którym panna „*„ pracov. 
parę ląt, przeznaczył do kościoła. 


R 


— Pudel gadający. ka. 

Wspominaliśmy już o niemcu wędrownym brzu- 
chomówcy, który obchodzi podwórza z pudlem tre- 
sowabym, a ten rzekomo gada pojedyncze wyrazy 
a nawet całe zdania, 

Brzuchomówca jest zręczny, pudel na dany ruch 
otwiera pysk, złudzenie więc bywa zupełne, a pu- 
bliczność podwórzowa święcie wierzy w psa gadają- 
cego, i i 
Nawet ktoś mający pretensję do intelengencji 
uwierżył w wyborną tresurę pudla itak się zapalił 
do posiadania psa, iż niemcowi uczynił propozycję 
kupienia go. : ; 

Kuglarz wzdragał się początkowo, aż nareszcie 
postawił cenę 600rs. |_| ; ; 

Łatwowierny amator nie chciał dać tyle, wszczął 
sią więe targ i ostatecznie pudel został własnością 
p. *,* za 450 rs. k 

Połowę tej sumy, t. j. 225 rs. kuglarz odrazu 
otrzymał, resztę miał dostać dopiero Wówczas, gdy 
nabywcę wyuczy sposobu zmuszenia psa do roz- 
mowy. > i j 

Pudel został u pana *,*, niemiec zaś miał codzien- 
nie przychodzić na parę godzin, dopókiby p. *,„* nie 
wtajemniczył w eały tresunek. FTA 

Kuglarz jednak od pięciu dui wcale się nie poka- 
zał, a p. *,* nie mogąc sobie dać rady z pudlem, któ- 
ry w żaden sposób niechce gadać zameldował w po. 
licji, prosząc o wynale zienie niemca niedotrzymują- 
cego umowy. 

Ponieważ kuglarz otrzymawszy 225 rs. zniknął 
rzeczy wiście bez wieści, zarządzono poszukiwania, 
o których skuteczności wątpić należy. 

Pau *„* chociaż mu wyjaśniono podstęp brznsho- 
mówcy, żadną miarą nie chce w to wierzyć, tylko 
mniema, iż kuglarz z obawy konkurencji skrył się, 
aby nie dotrzymać umowy nawet ze stratą 225 rs. 


= Nie udało się. 

W dniu onegiajszym do sklepu Bachmana w 
dzielnicy nałewkowskiej przybyły dwie wytwornie 
ubrane damy i z przygotowanej notatki zażądały 
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, Nalewkami , skradziońo pugilare: 
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rozmaitych towarów łokciowych, przeważnie mate- 
ryj jedwabnych i aksamitów. 

Damy po dwugodzinnem przebieraniu i targowa- 
niu wybrały towaru na sumę około 200 rs, 

Kiedy przyszło do płacenia, starsza z pań oznaj- 
mia z pewnem zaambarasowaniem, iż zapomniała 
portmonetki. 

Proponuje więc, aby subjekt udał się z nią wraz 
z towarem do hoteln. 

Kupiec chętnie się zgodził i subjekt M. Opoczyń: 
ski udał się z paniami do hotelu Polskiego. 

Tu, gdy weszli na podwórze, podchodzi jakiś lo- 
kaj w liberji i składa głęboki ukłon damom. 

— Czy pan już wrócił?—zapytuje starsza pani. 

— Tylko co wyszedł i prosił aby jaśnie pani 
wstąpiła na Bielańską. 

Na to „jaśnie pani” rozkazała lokajowi odebrać od 


ı subjekta paczki z towarem i odnieść do numeru, a 


subjektowi poleciła, aby się wrócił po odłożony w 
sklepie aksamit i gdy ten przyniesie, pieniądze o- 
trzyma. 

Subjekt odmówił, domagając się pieniędzy od- 
razi. ; 

Dama udała obrażona, lecz subjekt, któremu lo- 
kaj w liberji wcale nie zaimponował, okazał się sta- 
nowczym i z towarem odszedł. 

Kiedy w pół godziny później sam Bachman zgło- 
sił się do hotelu, ani dam, ani lokaja już nie było. 

Szajce łotrów, dzięki stanowczości subjekta, sztu- 
czka się nie udała. 


= Złodzieje tramwajowi. 

Nie ma dnia prawie, aby kogoś w tramwaju na większą 
lub mniejszą sumę nie okradziono. 

I w dniu wczorajszym kupcowi M. Kaufmanowi, jadące- 
mu w wagonie tramwajowym pomiędzy Marszałkowską a 
w którym było 330 rs. 
w gotówce, 30 biletów loteryjnych, oraz weksle i różne do- 
kumenty. ` 

Kaufman spostrzegł kradzież już po ucieczce dwóch po- 
ae gą indywidnów, lecz fizjognomje ich doskonale Z8- 
pamiętał. 1 

Dzięki temu, ajenci policyjni, otrzymawszy natychmiast 
zawiadomienie, w parę godzin później obu łotrów: Morkela 
Feldmana i Joska Herkmana aresztowali. wz 

Znaleziono przy nich część łupu, resztę bowiem zdążyli 
już gdzieś ukryć. 4 

Nadto przy jednym ze złodziei znaleziono damski złoty 
zegarek, również z kradzieży pochodzący. w A 

erkman i Feldman oddawna już zwracali na siebie u- 
wagę z powodu częstych przejażdżek tramwajami. 


= Kradzieże. 

Na Wolskiej pod nrem 44-ym z mieszkania B. Adolfa 
wśród białego dnia, przez otworzenie drzwi wytrychem 
skradziono srebra stołowe i garderobę wartości paruset ru- 
bli —Na Twardej pod nrem 16-ym nocy dzisiejszej z pod- 
dasza, przez wyłamanie zamków w podwójnych drzwiach, 
skradziono bieliznę należącą do kilku lokatorów, a przed- 
stawiająca wartość 250 rs. 


= Przejechania. w 

W dniu wczorajszym na rogu Bielańskiej i Senatorskiej 
wyrwał się koń zaprzężony do wagonu tramwajowego nr. 
5i i w szalonym biegu przewrócił panią Stefanję Blejkową, 
która poniosła niebezpieczną ranę w głowę. 

Poszwankowaną odwieziono w stanie bezprzytomnym do 
mieszkania. 

Na Chłodnej Erazm Jankowski, najechany przez ekwipaż 
prywatny, uległ złamaniu ręki. 


== Na ślizgawce. 

Przed czterema dniami panna Aniela Majkowska, ślizgąa- 
jąc się w Saskim ogrodzie. potrącona przez jakiegoś nieu- 
ważnego łyżwiarza, upadła na wznak, 

Panna M. poczuła silny ból w krzyżu, lecz na razie zdą- 
wało się, iż wypadek nie pociągnie za sobą groźniejszych 
następstw. 

Tymczasem na drugi dzień nastąpiła zupełna bezwładność 
a wczoraj konsyljum złożone z trzech lekarzy znalązło stan 
niebezpieczny. 

= Nagła śmierć. i 

Dziś rano na Senatorskiej upadł jakiś człowiek i nagle 
życie zakończył. 

Ze śledztwa okazało się, że to jest Wincenty Chrostow- 
ski, mieszkaniec gminy. Wawer. 

Zwłoki zostały przewiezione do domu przedpogrzebowe- 
go na Powązkach. 

„ Na Niecałej pod nrem 1-ym stróż miejscowy, Ksawery 
Swierczewski, przy zamiataniu sieni upadł i nagle zmarł, 

s Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztwa są- 
owego. 


ooe TEJ NE BIBA 
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= Z Kołomyi donoszą o eksplozji kilku źródeł na- 
fty w kopalniach Słoboda. O północy d. 9-go b. m. za- 
paliło się nagle kilka źródeł. Zniszczeniu uległa głó- 
wnie posiadlość p. Szczepanowskiego „Barbara”. 

x Rząd pruski, pozbywszy się z Księstwa Poznań- 
skiego nauczycieli gimnazjalnych narodowości polskiej, 
zabiera się obecnie do nauczycieli szkół niższych. Pier- 
wszym, którego przesiedlono aż do Nassau w „interesie 
służby”, jest p. Jeske z pod Gołańczy, uznany za „szko- 
dliwego” w pew. wągrowieckim. 

> Anastazja hr. Dziaduszycka, autorka dzieł wy- 
chowawczych, zaniemogła ciężko w Poznaniu, gdzie 
mieszka od lat kilku, 

> Hr. Szymanowska, zawarła w tych czasach pod 
Genewa, pozostawiła mnóstwo pamiątek po ks. Józefie 
Poaiatowskim i Stanisławie Auguście. Zbiory te mają 
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przejść na własność muzeum Platerów. Mąż jej, jese- 
rał b. w. p., zakończył życie w Rzymie. Grobowiec je- 
go, w jednym z tamecznych kościołów znajdujący się, 
zamieściły Kłosy. Małżonkowie Szymanowscy cieszyli 
się szczególną życzliwością Piusa IX-go, który w hr. 
Matyldzie oceniał pobożność i wysokie przymioty chrze- 
ścjańskie. 

> Samobójstwa i pojedynki nie ustają z Nowym 
rokiem. Z Berlina donoszą znów dzienniki o nieuda- 
nem samobójstwie panny Gramm, znanej aktorki „nai- 
wnej” teatru Wallnera. Nie stawiła się ona przed kil- 
ku dniami na przedstawienie, a poniewaź zawiadomiła 
o tem dyrektora zapóźno, skazano ją na 1,000 marek 
kary. Jednak nie kara stała się powodem  targnięcia 
na własne życie, lecz zawiedziona miłość. Z Ołomuńca 
znów dochodzi wiadomość o pojedynku dwóch oficerów, 
który skończył się krwawo. 

> Powodem straszliwej tragedji, która przeraziła 
przed kilku dniami mieszkańców Rzymu, była nędza. 
Panny Romako, które pozbawiły się życia wraz z mło- 
dym architektem, opuszczone przez ojea malarza i po- 
rzucone przez matkę, nie umiały pracować na siebie. 
I ów młody budowniczy nie posiadał ani jednego centa. 
Malarz Romako, cieszący się zrazu powodzeniem, wy- 
jechał z Rzymu, gdzie przestano kupować jego obrazy. 
Iw Wiedniu, dokąd się udał, nie wiał już szczęścia. 
Zdziwaczał, stracił gust i poczucie barw. 

> Prasa europejska zajmuje się od pewnego czasu 
bardzo gorliwie młodym cesarzem chińskim, który wstą- 
pi Za trzy miesiące na tron swoich przodków.  Dokła- 
dnych wiadomości o młodacianym władcy nie posiada 
dotąd właściwie nikt, a najmniej chińczycy. Syn bo- 
wiem niebieski chowa się w głębi pałaców, otoczony ko- 
bietami i eunuchami. Tyle tylko wiadomo, że lubi wi- 
dowiska teatralne, dramat, komedję, farsę i dobry stół, 
Dobre jedzenie należy w ogóle do specjalności chiń- 
skich. Chińczyk marzy ciągle o wytwornym obiedzie, 
Brzuch jest celem jego najusilniejszych starań. Kto 
może dobrze jeść, ten nazywa się wielkim,  szczęśli- 
wym, dostojnym. Cesarzowi wolno, podług przepisów 
ceremonji, spożywać codziennie ośmiorakie potrawy, Z 
czego podobuo przyszły władca gorliwie korzysta. 
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4Ś. p. Amalja Kulczycka z domu Tołoczko, panna, 
przeżywszy lat 65, opatrzona Św. sakramentami, w dniu 
13-ym stycznia r. b. życie zakończyła. Pozostałe siostry 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w sobotę, to jest dnia 15-go 
stycznia, o godzinie ff-ej zrana w kościele św. Aleksandra, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te- 
goż kościoła o godzinie -ej po południu na cmentarz po- 
wązkowski 2—120— 
4 Ś.p. Wiktorja z Wojcieszków Sułkowska, siostra 
b. restauratora, po krótkich cierpieniach, zakończyła życie 
dnia 1l-go stycznia r. b., przeżywszy lat 44. Pozostały mąż 
z 6-em dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w piątek, to jest dnia 14-go sty- 
cznia, © godzinie f-ej z południa z kaplicy przedpogrze- 
bowej na Powązkach, na cmentarz powązkowski. —124 
+ W sobotę, to jest dnia 15-go stycznia r. b, jako w 
drugą bolesną rocznicę zgonu ś. p. Antoniego Edwarda 
Odyńca, odprawione zostanie za spokój jego duszy żało- 
bne nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godzinie £0-ej 
i pół rano, ha które pozostała córka i wnuczki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i wszystkich którzy zachowują życz- 
liwą o nim pamięć, 0—53— 
+ Za duszę ś. p. Marcelli z Żórawskich Dębickiej, od- 
będzie się nabożeństwo żałobne dnia 15-go stycznia r. b., 
to jest w Sobotę, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściun w kaplicy Pa- 
na Jezusa, © godzinie 11-ej zrana, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 3—49— 
+ W dniu 14-ym stycznia 1887 r., to jest w piątek, o go- 
dzinie 4O-ej Zrana odprawione zostanie w kościele św. 
Krzyża, jako w rocznicę śmierci, nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Maurycego hr. Potockiego, na które pozostała 
rodzina zaprasza niniejszem przyjaciół i krewnych, prz zna- 
jomych. 2—82— 
+ W dniu 27-ym grudnia r. z. w Krasnosiółce na Podo- 
lu, zakończyła życie Ś. p. Karolina z Guckich Wizbekowa, 
żona b. urzędnika b. Banku Polskiego, przeżywszy lat 67. 
Za spokój duszy zmarłej odbędzie się w kościele św. Anto- 
niego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, dnia 14-go 
stycznia, to jest w piątek, o godzinie 40-ej i pół rano, 
nabożeństwo żałobne na które pozostałe dzieci zapraszają 
krewnych i przyjaciół zmarłej, 2—40— 
+ W dniu 14-ym Stycznia, to fest w piątek, o godzinie 
11-ej i pół zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Eleonary z Nenckich 
Falęckiej, zmarłej dnia 11-go styczniu r. b., na które po- 
zostały mąż, syn i córki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 2—115— 
-+ W piątek, to jest dnia 14-go stycznia o godzinie 9-ej 
i pół zrana w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 


Miodowej jako w dzień imienin é p. Feliksa Qłtuszew-- 
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skiego, odbędzie się za duszę jego żałobne nabożeństwo 
na które w ciężkim smutku pozostałe dzieci zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —118 
4 Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w oddaniu o% 
statniej przysługi ś.p. Ewie z Lewandowskich Piaseckiej, 
pozostała rodzina składa serdeczne podziękowanie.  —119 
+ W dniu 14-ym stycznia 1887 roku to jest w piątek, 
jako w rocznicę śmierci 6. p. Aleksandra Zaszczyńskie* 
go, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy jeż 
go w kościele św. Jana, o godzinie ff-ej zrana, na która 
pozostała żona zaprasza krewnych i przyjaciół. —122 


Z Gasarztwru. 


Nowoje Wremja jest niezmiernie zadowolone z tego 
co deputacja bułgarska usłyszała w Paryżu. „Nie- 


podobna było śmielej i otwarciej jednem uderzeniem 


obalić całego gmachu kłamstw i wybiegów dyplo* 
matycznych, jakie około kwestji bułgarskiej nagro- 
madzili dyplomaci, marzący o ostatecznem wypar* 


ciu Rosji z półwyspu bałkańskiego. Pogodzić sięz 


Rosją za pośrednictwem Porty, przestać odgrywać 
rolę narodu uciskanego przez despotyzm rosyjski, 
mający prao do poparcia Europy, oto cały pro- 
gram bułgarskiej polityki Francji, która sądzi, że Í 
inne mocarstwa zachodnie nie mają prawa trzyma- 
nia się innej polityki. Dawno już ze sfer dyploma= 
tycznych nie odezwały się wyrazy tak rozumne itak 
zgodne z faktyczną prawdą. W Rosji słowa te mo- 
gą wywołać tylko najgorętszą i najszczerszą sympa- 
tję a im głośniej będą krzyczały dzienniki wiedeń- 
skie, berlińskie i londyńskie o niedoświadczeniu i 
nadmiernej szczerości dzisiejszego francuskiego mi- 
nistra spraw zagranieznych, tem oczywistszem be- 
dzie dla nas, że ten nowicjusz dyplomatyczny trafił 
wprost do celu swojemi do szorstkości prostemi, 0- 
partemi na faktycznej rzeczywistości radami, udzie* 
lonemi wysłańcom rejencji sofijskiej.* 

W Konstantynopolu -— pisze Swiet, powstała no- 
wa kombinacja, mająca na celu ostateczne obezwła- 
dnienie Rosji w Bułgarji. Rozeszła się tam pogło- 
ska o nowym sposobie rozstrzygnięcia kwestji kan- 
dydatury na tron bułgarski. „Wielki wezyr ode 


rę e "no" 
ap 


wiedzający ostatniemi czasy równie często Ildiz- _~ 


Kiosk jak i poselstwo rosyjskie, przybył w tych 
dniach wraz z Kiamilem-baszą do p. Nelidowa Z 
propozycją zdania wybora kandydata na tron buł- 
garski na sędziwego cesarza niemieckiego Wilkel- 
ma, jako władcę kraju wrzekomo nie interesowane- 
go w sprawach bułgarskich. Według informacyj 4 
Peterspurskich —Prymkł Kiamil-pasza oraz Said-, 
pasza odbyli naradę z posłem rosyjskim w Konstan- 
tynopolu. Wszyscy tam są przekonani, że dy ploma-; 
cja turecka nie zrobiła tej propozycji Z wlasnej ini- 
cjatywy lecz wystąpiła jako przedstawicielka planu 
zawczasu przygotowanego w gabinetach posłów nie- 
mieckiego i austrjackiego. Pan von Radowitz wy- 
raża się bardzo sympatycznie o tej niby tureckiej 
idei i miał podobno oświadezyć możliwość przyjęcia 
na siebie tego trudnego zadania przez ukoronowane- 
go starca. Dyplomacja niemiecka, która tak uro- 
czyście przed całą Europą zapewniała, że się nie 
miesza w nie, co się teraz dzieje na półwyspie bał- 
kańskim, w rzeczywistości potajemnie popiera na 
wszelkie sposoby Austrję i bierzejej interesa bardzo 
blisko do serca. Niejasna i wymijająca odpowiedź. 
poselstwa rosyjskiego nie zniechęciła dyplomatów 
niemieckich i są oni pewni, że ich projekt ma wszel- 
kie szansy powodzenia. Czyż potrzeba mówić o tem, 
że wszelka myśl podobnego zdania na Niemey pra- 
wa dysponowania interesami rosyjskiemi na półwy» 
spie bałkańskim, za które nieraz przelewaliśmy tyle 
krwi i tracili tyłe miljonów, oburza każdego rosjani- 
na. Jakkolwiekby cesarz niemiecki był szanowa- 
ny, wielki i uczciwy, nie jest on jednak panem przy- 
szłości Rosji. Rozum, losy i siła państwa rosyjskie- 


go nie pochodzą od cesarza niemieckiego, lecz płyną 


od Pana Boga przez własnego Monarchę rosyjskiego. 3 
Lepsze biędne zdanie—lecz własne (pomyłkę moż 
naprawić) niż cudze, obniżające godność pańs 

Korespondent Mosk. wied. z Berlina, jak w w 
swoim ostatnim liście, przekonał się, że wszelkich 
fałszywych wieści o Rosji nie fabrykują 81! Prasa 
angielska, ani austrjacka, ani batenbergo wska ale 
niemiecka. „Ukazują się one po największe) częśoł . 
na prowincji, to w Poczdamie, to znów w * €lmarze; 
ale zawsze na podstawie listów albo telegramów 
z Berlina. Nieprzyjaźń liberałów względem Rosji 
nie podlegała nigdy wątpliwości ale w dzisiejszej 
agitacji antirosyjskiej czynną rotg odgrywają wi- 
docznie konserwatyści, wiążący 13 4 agitacją na ko: 
rzyść liczebnego powiększenia arm)! 1 nie gardzący 
nawet oczywistemi niedorzecznościami.  Gorączko- 
wość części tej partji nie ogranicza się na artyku- 
łach dziennikarskich, W Poczdamie, który zyskał 
smutną sławę, konserwatywny verein zaczął zbierać 
ofiary na wojnę z Rosją! Tam zarówno jak i w in- 
nych miejscowościach znajdują się damy przygoto". 
wujące szarpie dla rapnych!” 
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Nr 18 
„Petersburskija Wiedomosti w artykule wstępnym 


piszą, że niebaw ustrja, w skutek porozumienia 
Y osji z Niemen mi będaje ista złoży czołobitność 
| erlinowi. „I Znowu, prowadzi dalej rzecz swoją 
, Organ petersburski, wszystkie nic! polityki europej- 
skiej znajdą się w rękach Macchiavella niemieckie- 
Bo. Niedziwota, że zakłopotani francuzi mówią 0 
| „10m, że ich chata z brzega, a organ margr. Salisbu- 
i Tego ponuro zastanawia się nad tem, czy > 
Bismark gotuje Europie wojnę czy pokój. Już prze 
miesiącem zaznaczyliśmy czarne chmury zawisłe na 
wewnętrznym i zagranicznym horyzoncie Niemiec. 
I oto oba te horyzonty się wyjaśniają, dzięki umie- 
Jętności kanclerza niemieckiego. W zagranicznej 
lityce powraca Niemcom przeważna rola, w wo- 
wnętrznej szczęśliwie rozdmuchane uczucie patrjo- 
tyczne zniewoliło komisję parlamentarną do odrzu- 
cenia swoich własnych uchwał i przygotowania 
gruntu do przyjęcia in pleno wniosku o powiększeniu 
armji, A co najzabawniejsza, że według doniesień 
: organu Salisburego, ks. Bismark do odniesienia swo- 
Jego rugiego zwycięztwa zużytkował nieprzyjazny 
dla Niemiec ton tej samej prasy rosyjskiej, na którą 
1ę zaraz potem tak głośno żalił.* i 
gi niech TE 


| Z ostatniej poczty. 
| + Dziepnik belgijski Meuse dowiaduje się, że ubie- 
glogo pi 5) k Brukselli 
a y «gd pale ry celem przenie- 


b s ja AE x 
->Y poczyniono odpowiednie kroki, 1 
| ' Bienią odlewni dział z Lecdjum do Antwerpji. 
Rząd grecki odpowiedział na notę W. Porty w 
Sprawie wypadków na Krecie. Odpiera on twierdze- 
| Mia noty fureckiej i tem samem odmawia żądanego 
Odwołania konsulów swoich z Krety. 
| Przyjaciele p. Cankowa utrzymują, że W. Porta 
zamierza ofiarować mu urząd gubernatora jeneralne- 
go Rumelji Wschodniej. | ń i 
Wskutek czynnego znieważenia podróżującego 
| had Bosfor Cankowa w Filipopolu i innych miastecz- 
kach rumelijskich, rząd bułgarski dodał straż poli- 
, cyjną Karawełowowi, aby uchronić go od zamachów 
ludowych podobnej natury. 
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Yan 18-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
h czasu wręczenia noty okólnej p. Giersa z dnia 
RE listopada nie było pomiędzy Wiedniem a Pe- 
; reje ay, wj zdań w sprawach buł- 
a= drei an ambasador rosyjski, ks. 
a a ssp już nie widział się z br. Kalno- 
ja , /Bzelkie zatem pogłoski, jakoby wskutek 
anej noty w Budapester Correspondenz stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy obydwoma państwami 
przybrały drażliwy charakter, są bezwarunkowo nie- 
; ‘Prawdziwe. Również z powodu zmienionych stosun- 
|. ków pomiędzy Rosją i Niemcami nie było dotąd ża- 
dnej korespondencji pomiędzy Berlinem i Wiedniem. 
rzymierze bowiem austro-niemieckie nie krępuje 
ruchów żadnego ze sprzymierzeńców. : 
) Wieden 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)-= 
£ Sofji nadchodzą tu wiadomości, że rejencia goto- 
| wą byłaby ustąpić i sobranje rozwiązać, ale pod tym 


| jedynym warunkiem, jeżeli poprzednio kandydatura 
ks. Mingrelji stanowczo zaniechaną zostanie, 
i Bruksella 13-go stycznia. (Tel, pryw. Kurj. W.) 


kcyjne stowarzyszenie dla handlu i przemysłu w 


p Kongo otrzymało koncesję królewską. 
T. ką o 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
é b ya ET rozpraw parlamentu nad nowelą 
Stową 8. Əlsmark i minister wojny polemizo- 
wali energicznie z Windthorstem. Przemawiało z 
obu stron po kilku mówców. Dalszy ciąg obrad 
dzisiaj, Ks. Bismark powtórzył, że wojna okazała- 
„ by Się nieunikniona, gdyby we Francji powstał no- 
/,e "UJ rząd lub Niemcy osłabione były niesnaskami 
wewnętrznemi. 
Londyn 13-g0 stycznia. (Tej, pryw. Kur). W.)— 
ord Iddesleigh, który Świeżo złożył tekę spraw 
zewnętrznych, zmarł wczoraj nagle na paraliż serca, 
czekając w biurze na lorda Salisbury. 
Petersburg 13-g0 stycznia (4j, półn.)—Opu- 
'blikowany został budżet dochodów i wydatków pań- 
stwowych na r. 1887. Zwyczajne dochody państwo- 
, we zostały obliczone na sumę rs. 793,118,046, wy- 
atki zwyczajne na rs. $29,676,680. Deficyt docho- 
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KUBJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 stycznia 1887 r. 


dzi do rs. 36,558,634; oprócz tego w budżecie wyka- 
zane zosiały wydatki nadzwyczajne na budowę dróg 
żelaznych i portów w sumie 48,414,194, które na 
równi z deficytem mają byś pokryte z nadzwyczaj. 
nych źródeł docbodów skarbu i z operacyj kredyto- 
wych. W raporcie przedstawionym na imię Naj- 
wyższe minister finansów wyjaśnia, że deficyt jest wy- 
nikiem przedłużającego się przesilenia ekonomiczne- 
go i nieuniknionego przytem zmniejszenia się docho- 
dów tak prywatnych jak iskarbowych, że w obecnym 
czasie zrównoważanie dochodów z wydatkami przez 
podnoszenie dawnych, albo ustanawianie nowych 
podatków byłoby nie na czasie, że zresztą deficyt 
ten pokrywa się w zupełności gotowami zasobami, 
Co się tyczy nadzwyczajnych wydatków, około 43 
miljonów, należących wyłącznie do kategorji pro- 
dukcyjnych wydatków kapitału, to te będą wyma. 
gały odwołania się do kredytu tylko w rozmiarze 
421), miljonów. Dalej minister finansów objaśnia, 
że do należytego ocenienia deficytu należy wziąć na 
uwagę, że na umorzenie długów państwowych na 
r. 1887-y wyznaczono 52 miljony rubli, że minister 
pojmował zupełnie obowiązek wyszukiwania no- 
wych Źródeł dochodów państwowych i badał 
kwestję monopolu państwowego sprzedaży spi- 
rytusu zbożowego i regalji tytoniowej. Zdaniem 
ministra finansów, jest rzeczą wątpliwą, aby mono- 
pol skarbowy na sprzedaż spirytusu powiększył 
żródła skarbowe, pozyskawszy dla dochodów skar- 
bu dochody handlujących spirytusem, że ta część 
zysków, jakie ciągną kupcy z detalicznej sprzedaży 
w drodze nadużyć, do skarbu nie wpłynie i może tyl- 
ko dostać się w ręce ajentów rządowych, którzy nie 
usprawiedliwią położonego w nich przez rząd zaufa- 
nia. Monopol tabaczny wróży niezawodnie niemałej 
wagi zwiększenie dochodów skarbowych, ale nie na- 
leży przesądzać spodziewanych rezultatów. W kwe- 
stji dochodów z eksploatacji kolei żelaznych po 
przejęciu ich na skarb, minister finansów wątpi, aby 
obecnie przejście kolei żelaznych na własność pań- 
stwa wzbogaciło odrazu skarb. Za koleje przyno- 
szące dobry dochód wypadnie płacić do terminu 
koncesji znaczną rentę, kolejom przynoszącym małe 
dochody wypadnie płacić niewiele, ale też i zysków 
rychło spodziewać się nie można. Spieszne ustana- 
wianie nowych znacznych podatków nie jest na cza- 
sie i jest zbytecznem dlatego, że znastaniem pomyśl- 
niejszych „warunków i osłabieniem przesilenia eko- 
nomieznego powróci znowu normalny przyrost do- 
chodów państwowych. W konkluzji minister finan- 
sów zastanawia się nad następnemi faktami: 1) Zre- 
formowanie podatków bezpośrednich i zniesienie po- 
pryw pogłównego można uważać za ukończone. 
2) lei podniku poeiównego wymaga zmia 
i 3 „portowym, w przepisach o przypisy- 
waniu do gmin i o solidarnych poręczeniach. Pro- 
jekt nowej ustawy paszportowej jest przygotowany 
i znajduje się w rozpatrzenia specjalnej komisji. 
Przepisy dotycząca przypisywania do ludności miej- 
skiej i wiejskiej są w obrebieniu dla rozstrzygnięcia 
kwestji o solidarnych poręczeniach. Co do opłaty 
podatków zbierają się potrzebne wiadomości. 3) 
Obłożenie podatkami pośredniemi niektórych przed. 
miotów konsumeji wolnych od podatków może być 
wprowadzone dopiero po przejściu przesilenia eko. 
nomicznego, 4) Taryfa celna nie wymaga jaż rady- 
kalnych zmian. W celu poparcia handlu i przemysłu 
przedsięwzięte już zostały lub są zaprojektowane 
następne środki: 1) W r. 1886-ym bank państwa 
rozszerzył swoje operacje na Królestwo Polskie, 
otworzył 18 nowych kantorów i oddziałów i za- 
łożył 229 nowych kas oszczędności, a suma wkła- 
dów we wszystkich 555-ciu kasach oszczędności 
wzrosła z dwudziestu sześciu na 41 miljonów rs. 
2) W bilansie banku państwa zaprowadzono bardzo 
ważną zmianę. Dochody i rozchody z operacyj li- 
kwidacyjnych banku przeniesiono na rachunek skar- 
bu państwa, Środek ten dostarczy skarbowi państwa 
nowych czasowych źródeł na rok 1887-my w ilości 
25 miljonów. 3) Bank szlachecki ziemski otworzył 
25 oddziałów dla 32 gubernij, roztrząsnął 2,331 
spraw i zdecydował pożyczek na 70 miljon. rubli. 4) 
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Bank włościański otworzył w r. 1886-ym siedm no- 
wych oddziałów i funkcjonuje obecnie w 34-ch gu: 
bernjach. Ogólna sama pożyczek wzrosła teraz do 
42 miljonów rubli. Kończąc najpoddanniejszy raport 
minister finansów dodaje, że ciężkie przesilenie odbi- 
ło się nietylko na dochodach państwowych ale również 
i na cyfrze naszego handlu wywozowego, co wraz z 
komplikacjami politycznemi wpłynęło na nasz kurs 
wekslowy, a po części i na ceny naszych walorów za 
granicą, lubo ogólny bilans handlowy po dzień 1-szy 
grudnia pie może być uważany za niepomyślny, po- 
nieważ wywóz przewyższył przywóz o 43 miljony, 
ale ma on niepomyślną stroną w zmniejszeniu warto- 
ści wywozu zboża za pierwsze dziesięć miesięcy na 
66 miljonów, w porównaniu z temiż 10 miesiącami 
roku zeszłego. Cbociaż dane te wraz z wiadomościa- 
mi o wpływie dochodów za ostatnie miesiące nie 
świadezą jeszcze o stanowczym zwrocie ku lepszemu, 
ale przynajmniej utwierdzają w przekonaniu, że 
obecne trudności ekonomiczne nie staną się prze- 
szkodami w rozwoju Rosji, bogatej w produkta na- 
turalne i silnej duchem narodu, powierzonego przez 
Opatrzność opiece Najjaśniejszego Pana. 

Petersburg 18-g0 stycznia. (Tel. spec. Aj. 
półn.) — Starszy prezes warszawskiej izby sądowej, 
Trachimowskij, otrzymał rangę tajnego radcy i mia- 
nowany został senatorem; towarzysz prokuratora 
tejże izby sądowej, Rimskij-Korsakow, za odznacze- 
nie się został mianowany rzeczywistym radcą stanu; 
towarzysze prokuratora kaliskiego sądu okręgowe. 
go, Anterpowicz i Poteruchin, otrzymali Najwyższe 
podziękowanie; prezes depart. warszawskiej izby 
sądowej Rogoziński obdarzony został oznakami or- 
deru św. Włodzimierza drugiej klasy; odkomende- 
rowany do warszawskiego jenerał-gubernatora, hr. 
Berg, został mianowany łowczym Najwyższego Dwo- 
ru; kurator warszawskiej szkoły rysunkowej, Lachni. 
cki, obdarzony został oznakąmi orderu św. Stanisła- 
wa l-ej klasy, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani Janinie Lewińskiej,„— Prosimy o wskazanie 
dokładnego adresu, ponieważ listy adresowane do panl 
na Elektoralną, 28, poczta nam zwraca, a biuro adreso- 
we adresu pani nie posiada. W razie nieodpisania w 
ciągu dni trzech, będziemy musieli uważać zarzutipa- 
gjatu, uczyniony przez panią w liście do nas pisanym 
jednemu z literatów, za lekkomyślnie rzuconą potwarz. 


GIEŁDA. 


Warszawa dnia 13-go stycznia 1887-go r. 
Jak zwykle w dniu święta dworskiego, nie noto 
wano dziś kursów. Na zebraniu giełdowem, w ten 
sposób prywatnem, ruch był niewielki, Z początku 
usposobienie dla weksli obcych było słabe wskutek 
zwyżki rubli w Berlinie. Gdy się jednak spostrze- 
żono, iż główną jej przyczyną jest regulacja peters- 
burska i gdy szacowania poranne okazały się bar- 
dzo niewyraźne — wabające się pomiędzy 190.50 a 
190 — żądania rosły i kursa podnosić się musiały 
tak, że w końcu płacono nawet wyżej niź wczoraj. 
Ża weksle krótkoterminowe Ba Berlin, z poczatku 
placono 52.65 zaledwie, później 52.6T*/,, 52.70 a 
w końcu do 52.72'/e i waw”! 52.75 dociągnięto, Dłu- 
emi bez obrotu. BA i 
PA miasta niemieckie nie robiono ża- 
interesów. 
naj CH Londyń również prawie bez (obrotu, żądania 
o 1 kop, wyższe 10.66. PE > 
Na Paryż 42.60 przy kursie placonym sięgają- 
+0J+ 
Na Wiedeń 85.50 — bez ruchu. | 
Papierami też obroty nie wielkie, kursa niezmie: 
ne, RS 28 
Bist likwidacyjne 95.80 i 95.35 — a przy dro- 
bnych tranzakcjach o 15 kop. niżej. i 
Pożyczki wschodnie 100 — podobno w niewielkiej 
ilości po 99.75 płacono. | 5 
Listy zasławne ziemskie I, II, Im i lV serji po 
101.25 w żądaniu. Serję V po 100 i 100.05 płacono 
przy żądaniu 100.20. ; 
Listy miejskie 100, 69.50, 99 i 99. 
Obiigi 96.50 i 96.15 w żądaniu, 
W dniu 20-ym b. m. odbędzie się losowanie tych 
papierów w ilości 7,300 rs. ser, I i 7,500 rs. ser. II. 
Listy łódzkie bez zmiany. 
Godzina 12.—Usposobienie mocne, kursa końcowe, 
Za weksle krótkoterminowe na Berlin 52.75 płacono. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Wi jekowskiego, dnia 13-go stycznia 1887 r. 


Dostawy małe dzisiaj i osia prawie nic nie dowieziono. 

Pszenicy ofiarowano 400 korcy. Usposobienie mocne. Targ 
o ile przy tej małej dostawie jest to możliwe, ożywiony. 

Płacono za pszenicę wyborową 7,50, 7.60, a nawet wy- 
żej do 7.80. 

Żyta 250 korey. 

Usposobienie nieco lepsze, lecz brak towaru prawdziwie 
wyborowego. 

Za dobre ziarno płacono 5.10, 5.20, we wczorajszem spra 
wozdąnin przez pomyłkę podano 550, zamiast 5.20. Nieco 
słabsze 5.05 płacono. 

Owsa bardzo małe ilości, 70 korcy po 2.60, 2.70, 2.80 i 
2.80 rozprzedano w detalicznej sprzedaży. 
Siana i słomy nie było na taten J. WŁ 


TEATRA 


Wielki, Dziś: „Halka”. Jutro: „Arria i Messalina”. 
Rozmaitości. Dziś: „Sztuka przypodobania się” i 
„Stryj przyjechał”. * Jutro: „Wicek i Wacek” — aty 
(ulica Daniłowiczowska). Dziś „Piękna Helena“. 
Jutro: „Córka pani Angôt“. — bu//. Przedstawienie 
ak tik trupy ruskiej „Córka pani Angót”. 


— Hiaplica anglikańska Szpitalna 1, dru- 
gie piętro.—Kazanie dla izraelitów w języku niemie- 
ckim odbędzie się w sobotę, dnia 15-go stycznia, 
pankrotis o godzinie 8-6) pó południu” " `- (116) 3-ej po południu. (116) 


|— Zakład Tecamiczu, sar a araman hydropatyczno-j -pneu- 


„matyczny d-rów Hbobrzyckiego i Fritsche- 


go. Obożna nr 5. Z) 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Donia 12-go stycznia 1887 r. 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. ter.|6282!/;| —— 
Londyn 1 funt ste. „ „| 1065 | —— 
Paryż 100 franków „ „| 3260 | == 
Wiedeń 100 guld.  „ „| 80.40 | == 
Papiery publiczne: 
5o/, Listy zast. z r. 1869 d.| 101.25) —— Dnia 
ai $ „ — mj 101.25] =— 
Listy zast. m. Warsz. ser. I| 100, | ——— 
II| 99.50 | ——= 


» „ » 
„ ” ” i 


Listy Zast. m. Łodzi "serji I| —— | 36.25 z stra i dobra | | Eart RETA 
40 Listy likwidacyjne dużej 94.80 | —— jn Misia m | me 

małej 9435 | —— orowa , 750! 780 p TER 
Bil. Banku Ces. s. I, Mim. | = Żyto wyborow: 232 funt, 510| 520 > 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864] === | — =» A samih A n TAA 505 EO świeże, 

1866| —,— | == Wa ; 
I Pożyczka wschodn. rs. 100| 100,—| —— Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 i W Handly Wil ] Delikatesiw 
A á z rs, 100| 100,—| —— Sz ATI d 142 f. 5 

TS. T 100.—| —— 202 £ 


Listy wileńskie długot.. . 
Akcje i obligacje: 


Wartość kuponów: 
">. (Po potrąceniu podatku if dego 
Od Listów zast. ziemskich ,5%/, kop. 
Od Listów z. m. Warszawy kop Bah. 
Od Listów zast. m. Łodzi kon 93% 
Od Listów likwidacyjnych kop. 431 
0d ssa ja m. Warszawy kop. 12%, 


NA PLACU WITKOWSKIEGO. 


Pszen. gy sm. i ord. 


ryka 2% 
Rzypik ietni 

zimowy 212 funt. 

Rzepak rapos zim. 212 f. 


'KURJER WARSZAWSKI. —Dna 13 stycznia 1887 r. 


CYRK CINISELLI 


|| 

| 

| truppa A. U. Schumanna. Codziennie BY 'iel- 
| kie Przedstawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. 134) 
| 
| 
f 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
| 


— Wr rząd Starsze ych zgromadzenia 
piwowarów zawiadamia swych członków, iż 
półroczna sesja odbędzie się w dniu 10 (22) stycznią 
r. b, o godzinie 6:ej po południn w sali magis- 
tratu. (101) 
„_ Dyrekcja Towarzystwa drogi żelaznej 

r a . e 
libawo - romeńskiej 
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż 
do zbioru taryf drogi żel. libawo romeńskiej z dnia 
1 go września 1586 r. wydanym został 4-ty dodatek 
w którym zamieszczone są następujące taryfy spe- 
ejalne: 

1) Na przewóz makuckh Inianych, posla- 
dów Inu, miękiny i otrębi, ze stacji ucząs- 
tku Romeńskiego do stacyj: Warszawą-Praga, War- 
szawa-Praga-Magazżyny Tranzytowe, Granica i So- 
snowice, według taryfy specjalnej, zamieszczonej w 
I-ym dodatku za nrem 94, od dnia 25-go listopada 
1886 r. 

2) Na przewóz makuch lnianych, pośla= 
dów inu, miękiny, otrębi, krup, maki, 
słodu, nasion oleistych i zboża w ziar= 
mie, z8 stacji dr. żel. riazańsko-kozłowskiej do Li- 


| bawy od dnia 15 go grudnia 1886 roku—i 


Nr 18 


3) Oprócz tego, na perjod zimowy r. 1886/7 ati 
do 1 (13) maja r. 1887 go, otwartą została bez 
średnia komunikacja zamorska z Szczecina, Lubeki, 


Kopenhagi, Antwerpji, Londynu, Hull, Newcastle, 


Liverpoolu, Hawru, Bordeaux i portów włoskich 
przez Libawę do stacji Ryga dr. żel. mitawskiej.: 
Towary i przedmioty wszelkie przewożone będą w`, 
tej komunikacji według taryf, jakie istnieją od dnia | 
1 (13) grudnia 1£84 r. i stosownie do warunków 
przewozu w tejże komunikacji obowiązujących. 5 
Nowo wydany dodatek otrzymywać można bez- < 
płatnie na stacjach dr. żel. w zarządzie drogi w. 
Mińsku Gubsrnjaluym, oraz w dyrekcji Towarzys- 
twa w Petersburgu, przy Newskim Prospekcie w 
domu nr 30. (54) 


- Szpital Ewangelicki. 


W ambulatorjnm szpitala przychodzącym cho: 


udzielają porady codziennie od godziny 10': do Li 


W chorobach wewnętrznych: 
Dr Włikołaj Brunner, 
Dr Aleksander Wolff. 8. 
W chorobach chirurgicznych: 
Dr BY ładysiaw Stankiewicz. 
W piątki zaś porady w chorobach moczo-płciowych 
EZOTERYKA O JEST ZZ TRAW TRY FEERZENKA 


— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume- 
ratorów na prowincji dołącza się tabela wygranych ` 
w piątej klasie 147-ej loterji klasycznej Króla: ; 
stwa Polskiego. 


Targi 


18-go stycznia 1837 r. Waży 375 funtów. 
Pud Korzec Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej- 
od] do | odjdo | 598 kop. 10. = 


kopiejek 


"Z dniem 1-m Stycznia 1887 r. 


otwarty : ostał 


1 Salon. pieknej Paryžanki | St Sebdsowi, mec 


przy ul. Miodowej X 15, dom Barona Lessera 

Prawdziwy Cud XIX wieku 
18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk- 
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielką bystrością umysłu. 


_OSTRYGI 


Holsztyńskie 


Ant. Stępkowskiego, 


Wierzbowa X 9. 


granicy 


Menuet fortepianowy, 


| Oczekiwany. i wielokrotn nę s zamawiany z za” 


i Instr. Muz. G. Lewi, Marszałkowska 
M 188, w większej liczbie egzemplarzy, 
o czem powyższy skłąd nut osoby hatis 2] 
zawiadamia, 


N "NAUCZYCIEL 


potrzebny na wieś do trojga dzieci-—Wiae 
domość: od 11 do 1 w Hotelu perys 
u właścicielki. 

~ Poszukuję do kantoru = 


który oprócz języków krajowych włada i pi- 
szé biegle językiem niemieckim. 


SZA WR. 
"EBredenz duży, ciemno-dębowy. 78 
2 szafy do sukien orzechowe, 


12r 2 Łóżkka orzechowe. 


ORO Wiara | f 


w języku polskim i niemieckim 


PETTI ETIT 
LEETE ETRE LVLIJ FI TEJ 


Obligacje miasta Warszawy| 96.50 | —— | Groch polny 262 funt. . SJ e OTYRESOÓO"" AETWOCE 2 Szafy na książki orzechowe, dobrej, 
Akcje dr. ż. warsz-w. rs. 100| —— | — — Ziemniaki „.,... g i PĄCZKI | l z roboty i ozdobne do sprzedania ul. Ogrodo-l 
Tay NEK opi n 3 E KONOPKA 

cje dr. żel. warsz.- teresp.| —,== -= y one pu . H 
Akcje Baka Bandi wa = Da fiy ej. o} <. Cukira Hr. Popilawskioga minie minty CHŁOPIEC. | 
Akcje Banku dyskont. warsz.| —— | ——= | Drzewa opał. twar. s. kub. Pączki AA znane bi PR g A 01026 potrze LJ kd. y 
Akcje Banku handl. w Łodzi| ——= | —— m» miękie „ | = nież Torty, Piramidy, face” ci Ast, i upoważnienia Władzy 


y 
Weryho* ” 


BA FAMOaOTN 


Oferty 
pod adresem G. N. 500, paii War- 


Akcje warsz. Tow. ub. odoga,| —— | —— > 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru| —— | —— Cena okowity. g Lody cen osy M ae aenor Marja 
Akcje Tow. f. cnkra Józefów] —— | —— z dnie 13-go stycznia 1887 r Ai w. Yii ańskie z otwiera od dnia 16-go Stycznia m b. przy 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru| —— | —— gs > g !arety. Torty Hiszpańskie. ulicy Chmielnej 12, R 5, 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew.| —=—— | == — Hurt. skład. wiadro rs. 8 kop. 83 Bu Fr. Popielawski. ZAKŁAD GIMN TYCZNY 
Akcje Tow. przędz. Zawierc.| —— | —— Ę garniec rs. 2 kop. 63 Potrzebni są Uczniowie. — Pier- dla dzieci od lat 4 do 7. a którym oba 
r sai z imnastyki będą zaprowadzone po eczne 
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA ian Li manie tad EIA. Sry rozwijające umysł dziocka. O czem ża” 


| e wiadamia się osoby interesowane, 


Stala pr. ME 


2-klasowe, z od:ziałami wstępnemh 
urządzona i prowadzona naoi * 
ul. Nowo-S$enatorska Nr 6, 


g| 

przysposabia gruntownie do gimnaz jów. — f | | 
| 

i 

4 


KSIĘGARNI, SKŁADU NUT i FORTEPIANÓW 


i GEBETHNERA i WOLEFA. 


«Dziwak» komedja w 5-ciu aktach, przez A. Mańkowskiego, (autora komedyi «Mi- 
a» nogrodzonej na konkursie imienia W. Bogusławskiego 1886 r.)—Cena 
p. 60, z przesyłką kop. 75. 
«Na paryst bruku, powieść przez Wołodego Skibę.—Cena kop. 60, z przesył- 
op. 
«Środki zaradcze przeciw nędzy czyli hygiena socjalna» Dzieła A, Coste'a, 
nagrodzone nagrodą pierwszego stopnia na konkursie J. Perejry w Paryżu.—Prze- 


Potrzebny jest 


Portier v. Szwajcar | 


ZA DO FABRYKI, $ 
$ w starszym wieku, rutynowany lub $$ 
8 ekswojskowy, Żonaty bez drobnych 
5) dzieci, umiejący pisać.— Wymaga się BR 
bz świadectwa lub rekomendacje.— Win- sA 
2 domość: Jerozolimska M 45, u właści- 


tw. 


czniów ć 


oz 


ład sa A T M | Obecnie jest wolnych miejsc 8 dla 
n a jozyk polski J. Świętochowskiego.—Cena rs. 3 kop 60, z ir" sp rs. 3 Ę Zeki domu, od godziny 9 ej zh, ej 4 Adkteto go, prowadź dzoni 49 i 
: T b m | | NOWOŚCI mr 
ban A. N Z TE Maski gipiurowe Paryzkie! | l 
> GRAND HO L TAN dotąd używane, lekkością 4 


i elegancją. i i 
Magazyn Mód e 


Matyldy Dumay, 


Czysta M 8 


= p i zaraz | | 


BAS 


do zarządu składem agi, kaucja do 100 
rs. lub poręczenie osoby poważnej pożąda* 
ne.— W: adoniość: Zimna M 2/4 w Biurze, po- 
między godz. 4 a 6 po vołudniu waż 
są wyłączeni. 


w Białymstoku, 


przy ulicy Mikołajewskiej, w samym środku 
miasta, po przerobienin nowo zupełnie urzą- 
dzony, '923 numerach ładnie umeblowanych, 
z całym komfortem i wszelkiemi dogodnościa” 
| mi dla przyjezdnych: Restauracja w Hotelu. 
Ceny umiarkowane. — Utrzymujący Hotel 
przyjmuje na siebie wykonywanie wszelkich | 
zleceń, dotyczących kupna i sprzedaży to- | 
warów.—Z usiag geumi rozmówić się mo- 


w różnym rodzaju, poczwórne, podwójne i pojedyńcze, Petersburskie 
i Amerykańskie, E”ółkeła czyli IPiozy do zastosowania do po- 
wozów, do sprzedania w fabryce powozów 


WY. ROMANOWSKIEGO, 
Królewska M 23. 


Zarząd Towarzystwa ji, y pame Ee pea 
oczyszezania i sprzedaży spirytusu, 

niniejszem podaje do wiadomości, iż czynności w zakres działalności Towarzy- 

stwa wchodzące, począwszy od dnia 15-g0 Stycznia r. b., załatwiane będą co- 

dziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, w lokalu Towarzystwa 

przy ulicy swiętokrzyzkiej Nr 33, pomiędzy wodzinami 

10 i 3 po południu. 


żna po p OLSEN. 9 . | 
Soki i Komputy! 


dobrze urządzone i tanie, są do sprzedania, 
ulica Wiejska % 10, ogród Frascati. 22 


Po ho b EA waRYPPAL AK a 0 OE ZDAM A "o Z. Roo RAA W RW PRLYW WY 
: = 
ln 
>) 
= 
* 


Nowy-Świat Nr 6l nowy, 


karnawałowy, odznaczające się długiemi stanare 


nabywania surowych materjałów i 


wnym damom. 
=—nn a aa 3 Gz 


ai OP Po yw CIS: Każe ri 


AN 


— 


Z 
== 


'ABRYKA BRYCZE 


KRYSTJANA SZULC, 


Ńtycznia 1887 r. 
ce Leszno pod 


Przyjmuje wszelkie obstalu 


an e N 


nki i reperacje. 


SPRZEDĄŻ PUBLICZNA 


| okolo 25,000 kilogramów 


- MASLA KAKAOWEGO 


a JAN HOUTEN, 


d 
| dzinie ] 


00. (Weesp) w Holam 


EVAN HOUTEN & ZOON, 


Nin o nae | 
zi auka i wychowanie. | Pr przeciągu trzech 
a 


mię de Prechamps, Długa 25, Francuzki sonów krawatów, Orla 10. 


a swój koszt, do umieszczenia. 
* ay o „ZA fortepianie Krall 
nów Przygotowuje prywatnie do egzam 
ronny 18 woliowstępi(ącjab ài take a 
Ski, pi klas kadeckich korpusów. H. Kun 
a 32. 51T 
tamig} gdmej po kop. 50; od- 
Maadywanie myśli s kop. 40; krzyż 1 pół- 
ła Skye (kwestja wschodnia) po kop. 40 i 
otwęgłć i druciane po Kop. 20. w dą 
A p: ans Å 
Trębag ym sklepie A. J. Wiśniakowskiego, 


tka róg Nowo-Senatorskiej X 2. 15 
auczycjiejka muzyki z dypl. konserwato- 
Num, udziela lekcyj u siebie i na mie- 


WE Spólna 32, m. 12. 20725 


oda osoba, przyjezdna, z porządnego 


dona, SED owal ościem, aA 
e języki rosyjski, francuzki 
> teskt A polski z kiikoletnią praktyką, 
; eniem do wszystkic 
i TMn km? Ddyicla DIESE Iy- 
| 14, miesz. 14 Paulina Miawiacowiy 1 R 
nt Uniwersytetu, doświadczony koc 
MLĘDEŁYLOF, posiadający język niemiecki, 


cyj. Nowogrodzka 17, m. 20. 


wolnych. Ordynacka M 12, m. 20. 
fudent uniwersytetu poszukuje 


poz 


pry watne. 
Od 9—10 rano. 


otrzebą 
den znałb 


miotów  klasycznyc 
jednej z czwartej, 


żytn ch ; nskiè 0,—Ulica Zielna M 11 3-ej klasy i ucznia filologicznej j- 
j r Kiai £ AT1 ? 
; ekcj ki u siebie i na mieście udzie- 
f i a z dyplomem  Iustytutn 
Józefa Pląskowska. zę kozi 
! ent uniwersytetu poszukuje tesey] 
gorepetycyj w SŁ lab poobiednich 
godzinach. Może wyjechać na wieś na ro 
say; No wogrodska X, mieszkania 29, lub u 


nia 3% 9, 


gotowuje e 


dzimierska X 15, mieszk. 8. 


i francuz ieo, oraz muzy 
mieszkania 64. 


za | fąorepetytor 


| poładnia, „A 
(| mok fyiadomośći kiosk, Długa, obok Wąakiej, | Pralnia wiad 


s sezon 
otrzymała najnowsze fasony paryzkie i brukżelakie, Wyrabia 


icielk że fabryki 
orsety lekkie, różno-kolorowe. Ww aścicielka tejże A 

7o długoletniej praktyce, znająca PE a źródła „A 

dodatków do goreeiw, BPI 7 

4 wadziła wielki transport i dla tego też jest u agso o po 

cenach bardzo umiarkowanych wyroby swoje ód W: = 

Szanowne Panie raczą sie przekonać. Dla os wst teki 

rabia gorsety miękkie z włosia z brykelkami sp gi zdal 
jub przodem gumowym, z czem mam honor polecić się © 


m weny 


OZ 
Mż 


egzystująca przy ulicy Chłodnej pod Nrem 16, z dniem i 
rzeniesioną została na uli* 
r 5%, posiada na składzie gotowe 
ryczki różnego fasonu i S$zarabamy, jak również 


odbędzie się we Wtorek d. 18 Stycznia 1897 r. 0 8 

9 1] ed solatni, przez ngen G. ERI | 

| 8 Mi licytacyjnej Doelenstraat 10, W msteruamie 
R 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 stycznia 1887 r. 


Znany od roku 1864, obecnie kaucjonowany 


kia Stroe służących 


gonowskiego, 
przy ulicy Leszno M 9, zawiadamia JW. 


Państwa, że obecnie posiada znaczną liczbę 
sług wszelkiego rodzaju, z dobremi reko- 


j mendacjami, a także świeżo przybyłych 


z prowincji. Z uszanowaniem. 


J. OGONOWSKI. 


Milod Cziowiet 


znający dokładnie bnchhalterję i korespon: 
dencję, może otrzymać posadę od 1-go Ma- 
ja r b, w zakładzie fabrycznym na prowin- 
cji.— Wiadomość: u Ludwika Asterblum, uli- 
ca Graniczna M 9. 12 


Bardzo Tanio! 


zońicza się różne fasony sukien, stro- 
iówi okryć damskich, oraz udziela lek- 
cji kroju sposobem francuzkim, Senątor- 
"a 8 28 nowy, mieszk. 11, naprzeciw ko- 
ścioła Ś-g0 Antoniego. 
Tamże potrzebne są Panny zdatnę i 
panienki do nauki. 


Kanto Lal 


H. Nussbaum, 


mieści się przy CY. Marjańskiej X 6. 


twenberga. 76 
Syndycy Tymczasowi 


upadłości Emila Kinzel, właściciela 
firmy handlowe, 


„Stefan fiebrycz I S-ka” 


ogłaszają, iż stosownie do postanowienia 
E zł > Komisarza, odbywa się codziennie 
od godz. 6 po południu do 87/4, w sklepie 
firmy rzeczonej pod M 102 przy ulicy Mar- 
szałkowskiej, sprzedaż przez publiczną li- 
cytację, porteru różnego rodzaju, win i trun- 
ków, oraz win starych. 


Adwokat Przysięgły Karpiński, 
91R Ei Zeja 


w domu p. 


‘Maszyna parowa 

leżąca, używana, o sile 6—8 koni 
gruntownie wyreperowana, jest. do 
` sprzedania w cenie rs. 560.—Wia- 


domość: na miejscu ulica Srebrna 
sa © 10 (nowy). 103R 


cownia krawatów „Louise;” wyucza 
ly tygodni, WAZA 
9 


Kzrbył 2 dobremi świadectwami i nowo- | -mrudent uniwersytetu, posiadający języki 

y starożytne i matematykę, doświadczony 

korepetytor, posznkuje lekcyj lub korepety- 
' 116 


ekcje zbiorowe malowania na porcelanie, 
Józefa Rodziewicz. Smolna 15 nowy. 534 
tudent uniwersytetu udziela lekcyj i ko- | 
repetycyj. Na żądanie może złożyć po- 
chlebne rekomendacje. Oferty u stróża, Mar- 
szałkowska X 138 650 

auczycielka muzyki z patentem Iusty- | 
tutu Muzycz., ma jeszcze kilka godzin 


ORRY 
ieście, korepetycyj z zakresu kursu 
Śmnazjalnegó, lub też lekeyi, PRA indy 
gi że przyjąć leke, 
matematyki. Może przy) dowy: ileak 19. 
106 


wóch nauczycieli, z których J 
y dokładnie fade) a 
i niemiecki i roż ić pom 
dragi niemiecki, aby mogli rozdzielić 
iebi hże języków i prze 
m Rz Płw E A dla *wóch panienek: 
drugiej z drugiej pti 
lekcji matematyki, języków staro- | oraz korepetycje dla ucznia OS ej lny. 
Wiadomość: Elektoralna M 1, rei 


MAOOKIR paua waas |: | PMA NO, 
teszk. 2-mi paent ZANO na rodzony LA 
4 9-ty, mieszk. ź-g1— em przy ukończeniu gimnazjum, p23- 
o, Bracka X 9-ty, 493 | h Kipi i Kinti do gimnazium, 
daje korepetycje. i lekcje przedmiotów 
mnazjalnych i nauk przyrodniczych. W 
107 


azczycielka z patentem wyższym udzie- 
la pa 2 z konwersacj języka ynskiego 
ki. fowy-Świat 16, 
689 
re » wóm kwa] eA oz. 
zdolna prasownicą potrzebn n 
eńska, 7 


jest korepetytor-student, do | 


jący języki: rosyjski, niemięcki i matema- 
tyka. Mfazjensztadt 6 la, mieszkania 14, 
wiadomość od godz. 2-ej. 705 
auczycielka muzyki z yp omem Insty- 
tutu Muzycz., udziela lekeyi u siebie i na 
mieście. Wspólna 32, m. 12. 688 


osady i prace. 


czeń do dentysty potrzebny. Krakow- 
o kwiatów potrzebne są podręczne 1 u 
Paa kompletnie uzdolniona do upinania 
sukien, potrzebna jest do magazynu Ka- 
roliny Piwowońskiej, Podwale 38 4. 473 
Pi z O Z Z L 
Po a są zaraz zdolne zupełnie pan- 
ny, do staników i spódnie do magazynu 
sukien Ludwiki Hummel. Nowo-Senatorska 5. 
otrzebne są panny do krawiecczyzny, do 
pracowni „Aniela.” Marszałkowska X: 94, 
otrzebne są panny zdatne do stani 
zaraz. Chmielna M 7. Bielewska. "508 
otrzebne są panny kompletnie uzdol- 
nione do okryć, do pana Ostrowskiego 
Krakowskie-Przedmieście X 17. 575 
C- -agy g m a. eaa „AK 
otrzebny palacz do maszyny na prowin- 
cję. Chmielna M 1—5, piętro 2-ie p, Ma- 
ckiewicza mieszkanie, do 9-ej rano. 581 


atychmiast potrzebne zd 
tików. Les zdolne panny do 


otrzebn l i 
ucznia klasy V-ej szkoły realnej, posia- 
a 


zno N: 20, mieszk. 5, 587 


i: krawiecczyzny potrzebną jest zdol- 


na panna oraz uczennica, Nowy-Świat M 
, mieszkania 10. 558 


iserzy obeznani dokładnie z robotami 

w ołowiu, znajdą stałe zajęcie w fabry- 
ce. Czerniakowska 94 (stary). 576 
anny uzdolnione do sukien potrzebne za- 
raz do pracowni ul. Wspólna M 12, m, 12. 
isarz i gospodyni wiejska, z rekomen- 


| dacją, może być małżeństwo bezdzietne, 


potrzebni. Nowy-Świat 12, mleczarnia, mię- 
dzy godzin iia © 647 


a 


7 


W dniu 11 Styęznia uronioną została na 
Poczcie, przy kupnie marek 


PORTMONETKA, 


w której oprócz niewielkiej kwoty pienię- 
dzy, znajdow sę papiery nie mające ża- 
dnej wartości dla kogo innego, gdyż odpo- 
wiednie zastrzeżenia poczynione zostały; za 
zwrócenie jednak do Michała No- 
wakowskiego, przy ulicy Browarnej 3 22, 


mieszkania 6, przeznacza się oddawcy na- 
grody rubli 3. 68 


Poszukuje młodych Jiltych oN 


LUDZI 


do sprzedaży osobom prywatnym nader roz- 
powszechnionego artykułu. 


Oferty proszę przesyłać pod adresem F. 
H. 300, poste-restante Warszawa. 74 
pace stok A. e allo a a TWA 


DOŃ we Włocławku 


przy placu targowym, z jatkami, ciągle 
i całkowicie zamieszkiwany, jest do sprze- 
dania za rs. 4600.—Dochód z komornego 
wynosi rocznie rs. 700.— Wszelkie pośredni- 
ctwo jest wykluczone.—Bliższa wiadomość: 
u właściciela w Warszawie, w Skła- 
dzie mb a L Krakowskie-Przedmie- 
ście X 65, 1-e piętro. 105R 


O 
. || a 
Majątek położony w Królestwie Polskiem, 
pomiędzy kolejami Wiedeńską i Dąbrowską, 
w blizkości granicy Pruskiej i Austrjackiej, 
w sąsiedztwie dużych fabryk, włók 35, 
w czem 6 włók lasu, 3 włóki łąk, 10 mórg 
zarybionych stawów, reszta ziemi pszennej 
z dobremi budynkami, żywym i martwym 
inwentarzem, pod przystępnemi warunkami. 
Potrzeba do tego interesu rs. 20,000 kapita- 


łu. — Bliższa wiadomość u właściciela ma- 
jatku w Udorzu, przez Zawiercie Pilicę 


TANE KWIATY 


na Karnawał, od kop. 15 bukiet, —Wykwin- 
tne garnitury od rs. 3. Nowy-Świat M 42, 
pierwsze piętro. 71 


otrzebną jest osoba wykształcona w śre' 
dnim wieku, do zarządu gospodarstwa 
omowego i wychowania 9-cio-letniej dziew- 
an spólna X 16, mieszkania 37, w go- 
dzinach od 11 do 1, 498 
osady nauczyciela domowego tu lub na 
wyjazd na wieś poszukuje student sumien- 
ny i doświadezony korepetytor, przyspasa- 
biający z najpomyślniejszemi rezultatami do 
szkół —Rekomendacja na żądanie. — Oferty 
Nowy-Świat % 21, mieszk, 20, dla N. Z. 82 


iemka młoda, muzykalna, znająca ro- 

bótki, życzy sobie miejsca do towarzy- 
stwa starszej pani albo do dzieci w domn 
ruskim lub niemieckim. Wiodomość. Leszno 
X 50—56, mieszkania 2. 428 __ 

otrzebną jest panna do kroju sukien w 

pracowni „Heleny“. Ś-to Jerska X 18. 

soba młoda, polka, uzdolniona w szyciu 

i kroju, pragnie przyjąć miejsce do dzie- 
ci lub za pannę do aoc domu. Ulica 
Chmielna 44, adresy proszę składać u stró- 
ża domu. 687 


Za COMU. | | o —m—— 
Mo: człowiek, inteligentny, mogący zło- 
uj 


zyć kaucję na pewnej gwarancji, poszn- 
e jakiegokolwiek zajęcia: inkasenta, ka- 
sjera lub t. p, za małem wynagrodzeniem. 
Senatorska 11, mieszkania 10. 694 
aryżanka zaraz do umieszczenia. 
aCA s 3 21, w chamòres garnies pa- 
nı Cieślińskiej. 698 
soba młoda z lepszem wychowaniem, zna- 
jąca się na gos odarstwie wiejskiem i 
miejskiem, poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty pod literami A. 8. w kantorze tegoż 
isma. 699 
o dóbr składających się z dwóch fol- 
warków, potrzebnym jest ekonom (pier- 
wszeństwo ma kawaler), mający chlubne 
świadectwa i mogący złożyć kaucji 1,500 rs. 
Gwarancja pewna. O bliższych szczegółach 
informację udzieli skład win i towarów ko- 
jonjalnych przy ulicy Nowy-Świat M 584, 
w godzinach od 8 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu, 47a 


l 
ł 
ń 
` 


(a 


łoda osoba z dobrego domu, znająca się 

na gospodarstwie, pragnie przyjąć miej- 
sce do zarządu domu Jub dozoru nad dzie- 
ćmi. Oferty proszę składać w kantorze te- 
goż pisma pod lit. B, W. 678 


„are z patentem poszukuje miejsca 
zaraz. Wiadomość: ulica Złota M 31, od 
11 do 3-ej, u p. Krasuskiego. 685 
Poema młoda panna sklepowa, z bar- 

dzo dobrą rekomendacją, znająca prócz 
polskiego dobrze ruski albo niemiecki. Wia- 
domość w sklepie L. Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście X: 27, między 9 a 10 godziną 
rano. 661 


U$dowa poszukuje miejsca za gospodynię 
do osoby pojedyńczej, znająca się na 
praniu i gotowaniu. Ulica Piekarska M do- 
mu 9, mieszkania 7. 662 
ardzo tanio robię krawieeczyznę damską. 
BZarawia 11, mieszkania 13. 663 
iożody człowiek ) oszukuje jakiegokolwiek 
obowiązka od 1-go Lutego, lub do osoby 
chorej. $więtokrzyzka 25, w. 7. 670 
ilku uczniów do fabryki parasoli potrze- 
ba jest. Dzika 22, u Jacobsena. __ 636 
Pony uzdolnione dó szycia, potrzebne są. 
Dzika 22, u pana Jacobsena. 637 
„,oirzekną jest osoba za sklepowę do 
prowadzenia interesu piwnego, z kaucją 
rs. 100. Wiadomość w cukierni p. Popielaw-= 
skiego, Podwale XM 3. 651 
p w ZW AKE 
Poiechi jeż bena znająca gruntownie nie- 
miecki język, ręczne robótki i krawiec- 
czyzńę, do dwojga dziewczynek. Świadee- 
twa wymagane. Naczelnik straży ziemskiej 
na Woli, czwarty dom od kolei Obwodowej. 
z z p o ba 
Paników Jest zaraz starsza panna do 
„staników, za bardzo dobrem wynagrodze- 
niem, ale powinna być najzupełniej uzdol- 
nioną. Ulica Widok X 13, pracownia sukien 
damskich Jadwigi Ignatowiczowej. 113 


Bar niemka znająca dobrze krawiecczy= 


znę, potrzebna na wyjazd. W. Kreusch, 
abia 4. 660 
5śupno i sprzedaż. 
a bezcen garnitur mebli, łóżka, szafy, 
umywalka, otomana, szeslong, biurko, kre- 
ens, stół, krzesła, portjery. Szpitalna 5 
asy ogniotrwałe, najtańsze u orskie- 
go. Marszałkowska 125. 289 
Trenn sprzedaje í repe 
Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138. 
iv” Fi do sprzedania, garnitur czar- 
ny jedwabną materją kryty, orzechowy 
utrechtem kryty, garnitur an jelski kreto- 
nem kryty, otoliana, sofa, szeslong. Moko- 
towska 59, róg placu św. Aleksandra, stróż 
1 


wskaże. 


86 

uzin serwet deserowych z frendzlą bia- 

łych lub kolorowych rs. 1 kop. 20 sprze- 
aje skład fabryczny,  Krakowskie-Przed- 
mieście % 62 nowy, w gmachu dobroczyn- 
ności. 

Bześć ręczników adamaszkowych po 2?) 

łokcia długości, odpasowanych za rs. 1 
kop. 90, sprzedaje skład fabryczny Krakow- 
skie-Przedmieściu M 62 nowy, w gmachu 
dobroczynności. 


| Ren (płótno krajowe) 301/, łokci na 
koszule męskie lub damskie rs, 3 kop. 
60 sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 


Przedmieście X 62 nowy, w gmachu do- 
broczynności. 


uzin chustek białych dużych Kop. 90, 
sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 
rzedmieście 62 nowy; 'w gmachu dobro- 
czynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 
repe-Voile nujpraktyczniejsza i najmo- 
dniejsza wełniana materja na balowe 
suknie, podwójnej szerokości po 75 kop. ło- 
sieć sprzedaje skład fabryczny, Krakow- 
skie-Przedmieście Ni 62 nowy, w gmachu 
dobroczynności. 
łówna sprzedaż kaszmirów czarnych, 
białych po cenach ściśle fabrycznych od- 
bywa się w składzie fabrycznym Krakow- 
skie-Przedmiaście % 62 nowy, w gmachu 
dobroczynności, 
ołdry pikowe” dziecinne rs. 1 k. 15, koł- 
dry pikowe różowe, niebieskie, brązowe, 
białe po rs. 3, Kołdry wełniane ciepłe tak 
zwane sławudkie rs. 3. Kołdry rypsowe na 
pokrycie łóżek po Ts. 4, sprzedaje skład fa- 
bryczny, Krakowskie-Przedmieście M 62 no- 
wy w gmachu dobroczynności, 
ebie, różne garnitury, otomany, szeslon- 
gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 
daję po niepraktykowanie nizkich „cenach. 
Krakowskie-Przedmieście M 6, obok Koper- 
nika, lewa oficyna, mieszkania 11. 54 
eblo po zwiniętym maguZzynie, rozmaite 
garnitury, szesiongi, biurka, Szafy, kre- 
ensy, otomany i inne za bezcen. Nowy-Świąt 
X 58a, mieszk. 5, wejście pierwsza sień od 
Ordynackiej. 540 
o sprzedania! Kostjum modny jasny z 
Diss za rs. 25. Ulica S-to Krzyzka M 
27, m. 17. 482 
ertepian z pięknym tonem rs, 60. Le- 
szno 57/61. mieszkania 18. 617 
ortepian Kralla, za cenę umiarkowaną 
do sprzedania. Warecka X 9, mieszk. 23 
od 10 do 12 .i od 4 do 6-ej. 569 w? 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 stycznia 1887 r. 


a bezcen garnitur mebli, kolumny, gar- 
niturek fantazyjny, łóżka, szafy, umy- 
walnia, kredens, stoł, krzesła, szeslong. Świę- 
tokrzyzka 39. m. 2, róg Marszałkowskiej. 
o sprzedania! Zegar wiszący antyk z 
czasów Ludwika XI, wyborowej konstruk- 
cji. Nowolipie X 30, m. 23. 546 
o sprzedania salopa na lisach, wełnia- 
nym rypsem kryta z tumakowym garni- 
tarem. Piękna M 36, III piętro, obejrzeć mo- 
żna do 12 rano, bardzo tanio. 517 
o sprzedania. Za przestępną cenę: sofa 
w dobrym stanie, landszafty, słupki gip- 
sowe, gzymsy, skrzypce, figury gipsowe 1t. p. 
rzeczy, Wiadomość u stróża. Ulica Kozia 
M 5, miesz. 116. 84 
ilard jest do sprzedania. Wiadomość ulis 
gó ca Fabryczna M 16, m. 28. 522 
zafa szafka, łóżka orzechowe, dębowe, 
kredensy, są bardzo tanio. Ulica Hoża 
N 52 (28). 514 
o sprzedania różne książki chemiczne 
w paru językach. Przyroda i Przemysł 
z 4 lat, wszystko za bezcen. Freta 47, m. 7. 
anio do sprzedania meble różne, lustra, 
$ wózek dla chorego, serwis stołowy, lam- 
py, bronzy. Wiad. Złota 33, od 11 do 4. 88 
ianino zagraniczne, fortepian Kraila, 
sprzedaje, warunki najdogodniejsze. Je- 
rozolinska 25. Strzelecki. 178 
ortepian Hofiera, 7 oktaw, blat metalo- 
wy sprzedaje Makow, Solna 18. 322 
ortepiany: Bechsteina, Kraila, Małeckie- 
go, Hoffera, od rs. 250—700 z poręczeniem. 
Krakowskie-Przedmieście 34, Tarnowski. 331 
areta dwuosobowa i sanki używane do 
sprzedania. Świętokrzyzka N 35. Wiado- 
mość u stróża. 270 


rób murowany podwójny do sprzedania 

na starym cmentarzu w blizkości pierw- 
szej bramy, Nowy-Świat M 16 n. mieszk. 64. 
tarożytne meble z bronzami do zbycia. 
Ś-to Jańska M 6/8 n rzedcy domu. 527 
oertepian 6 oktaw, rs. 40. Widok 4 2, 
mieszkania 8. 538 
aszyna oryginalna W. Wilsona nowa, 
est do sprzedania za rs, 24. Ulica So- 
wia N. 2, Stróż wskaże. 540 

est do sprzedania, lnstro z konsolą w 

złoconych ramąch, stolik rzeźbiony, dwa 
kinkiety i szkatułka grająca. Ulica Wilcza 
X domu 41, mieszkania 2. 470 

tół jadalny dębowy bilardowy jest do 

sprzedania, nie drogo. Zielony plac M 1, 
wiadomość u Szwajcara. 510 


otrzebny natychmiast fotel na kółkach 
dla Sza ię, iktoby miał, zgłosi się do 
stróża domu X% 68 Aleja Jerozolimska. 


garniturów mebli, szeslongi, sofy, oto- 
a” wyprzedaje tanio! Świętokrzyzka 
: 620 


eble za bezcen! Garnitur czarny orze- 

chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 

, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze- 

slong, franki. Chmielna X: 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską j Bracką. 619 


eble: garnitur salonowy, krzesełka fan- 


oteka, arnitur gabinetowy, szafka 


o sprzedania maszyna do rękawiczek 
rs, 20 nie używana. Chmielna 33, mieszka- 
nia 4. 578 


lustra duże, oraz 2 łóżka i 8 szyldy 
sklepowe do sprzedania. Wiadomość: uli- 
ca Szkolna X 1, u stróża, Po południu. 638 


leko sprzedaje się w Instytucie Głucho- 
niemych, l 641 


ortepian 7 oktaw. Kanonją % 8, m. 5; 
tamże krzesła dębowe. 644 


rakowski kostjum (acai) tanio do 
sprzedania. Wspólna X 30, m. M 17, do 
-ej po południu, 656 


o sprzedania fortepian za rs, 60. Kru- 
cza 35, mieszkania 1. 109 
eble: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
żka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto- 
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu- 
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska M 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 703 


olman biały za rs. 6, cztery świeczniki 

bronzowe za rs. 15. Ul. Ogrodowa M 23, 
mieszkania 1. 664 

ec gazowy do ogrzewania sklepu lub 

pokoju, do sprzedania w składzie towa- 
rów żelaznych Edwarda Dusoge, ul. Nowy= 
Świat M 1. 665 


utro szopy kryte Świeżo kastorem i ma- 
szynka benzinowa do sprzedania. Złota 60, 
mieszkania 25, 667 
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| porzez faeton Jata kong, używany. 
Oferty: Twarda 17, skład węgli. _ 681 
52 zupełnie nowa, bardzo ładna, dwu- 
osobowa, jest do sprzedania za przystę- 
puą cenę. Wiadomość: ulica Ogrodowa 12/16, 
u stróża. 677 


De sprzedania niżej kosztu skóry: nie- 
bieskie lisy, elki męzkie, szopy i piźmow- 
ce. Futra gotowe dla mężczyzn, czapki, 
kołnierz dla stangreta z niedźwiedzi, salo- 
pa z kotów syberyjskich, kilka garniturów 
damskich, zegar regulator i żyrandol o 18-tu 
świecznikach. Nowolipki 46, mieszk, 2. 117 


eble salonowe, czarne i orzechowe, ume- 
blowanie jadalnego pokoju dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna 45 no- 
wy, w bramie, na 1-m piętrze, m. 4. 671 
Bory różnych nowych i używanych do- 
ibrej roboty, wielki wybór. Ceny bardzo 
tanie. Róg Marszałkowskiej i Świętoktzyz: 
kiej 134. 78 
ebli garnitur mahoniowych, kzytych u- 
trechtem, do sprzedania, Ul. Żabia M 4, 
mieszkania 28, 679 
ortepian krótki za rs. 65. Długa M 28, 
mieszkania 21. 682 
Forepiga cząrny, krótki, o 7-miu okta- 
„wach, w dobrym stanie. Wiadomość w 
kiosku: róg Rymarskiej i Leszna. 683 
F oropiany pianina, kupuję, sprzedaje 
ratami, wydzierżawiam tanio; strojenia.— 
Jerozolimska 25. 680 
Meta Singera oryginalna, tanio. Uli- 
ca Dzielna 23 stary, za W. miesz- 


kania 1. 
utro algierka skunksowa, prawie nowa, 
do sprzedania. Krakowskie- Przedmieście 

NM 85, m. 10, do 10 rano, od 2 do 5. 695 
ara koni karych, rosłych, w 5-m roku, 
zdatnych do karety, do sprzedania. Wia- 
omość: Krzywe-Koło M 14, u stróża. 696 

Gual petersburski dębowy, rzeźbiony, do 
sprzedania. Chłodna X 27, u stolarza. 


Galę bite, tanio. Nowy-Świat 31, miesz- 


Skania 5. 701 


|. kwarjusz Makow, Solna 18, poleca 
meble starożytne, bronzy. porcelanę, szty- 
chy. Również kupuje wszelkie koci 
ści. 67 


Interesa handl. i mająik. 


udynek fabryczny, murowany, składają- 
cy się z 9 izb na dole i widnej nad całym 
udynkiem góry, z urządzeniem gazowem, 
wodą, do tego obszerny plac, na nim szopy 
i składy — do wydzierżawienia od 1 lipca 
1887 r. Czerniakowska (96) 114, trzeci dom 
za fabryką gazu. 69 


awiarnię 


bardzo tanio sprzedaje, bez od- 
stępnego, zaraz. Tłomackie M 3. 


401 


o odstąpienia grób na Powązkach, Wia- 
ZOWOŚĆ rasa 9, gdzie szkoła, 556 
klep spożywczy z wyrobioną klijentel] 
Sz APs eee zaraz. Ul. Ciepła X 8. 98 
klep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
sprzedania zaraz bardzo tanio. Święto- 
krzyzka M 35. 114 


jest na 1-szy Ń po towarzystwie hypote- 
domu w Warszawie. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedmieście 9, skład zegarków. 
klep wiktuałów w dobrym zasił do 
sprzedania. Ulica Dzielna X 45. _ 648 
Qklep mydlarski z mieszkaniem do sprze- 
dania. Cena przystępna. Aleksandrja X 2. 
jo odstąpienia sklep spożywczy z po- 
wodu zmiany interesu. Marszałkowską 
114. 643 
s. 10,000 żądane jest na 1-szy M hypo- 
teki majątku pod samym Lublinem RZ 
ia- 


żonego, po towarzystwie 24,000 rubli. 


Kost izy ro towa rubli na 60), potrzebnym 


o sprzedania skład węgli, egzystujący 

od [at 10, w korzystnem miejscu, LAA 
„700. Oferty w kantorze tegoż pisma pod 
liter. Ant. G. 106 

otrzebn jest wspólnik z kapitałem 

do 1,000 r kawaler lub wdowiec, do in- 
teresu korzystnego w ruchn będącego, żąda- 
nem jest aby wspólnik był czynnym. Wia- 
domość: ulica Komitetowa 1, mieszką- 
nia 13.. ' 690 


otrzebna jest zaraz suma 25,000 do 
30,000, na 1-szy X hypoteki większego 
omu przy najpryncypalniejszej ulicy. Ofer- 


ty nadsyłać do kantoru Kurjera pod lite- 
rami J. J. 691 


Lokale 


osz e się od 1 kwietnia mieszkania 
p: 4 lub 5 pokoi, suchego i widnego, z du- 
ża kuchnią i wszelkiemi wygodami, na 1-em 
lub 2-em piętrze, w okolicy placu Teatral- 
nego. Oferty skłądać proszę w kaatorze 
Kurjera pod lit. F. O. 2953 


JoBoxeuo lieusypow Bapiiasa | 


Nr 18 "4 


anie mieszkania kawalerskie. Mokotow- 
ska 59 (róg placu Trzech krzyży). 4904 


pokój przy familji dla panien. Całodzien= 
ne utrzymanie i na żądanie fortepian. 
Nowy-Świat 62, m. 16. 394 


aprzeciw Bellevue Chmielna X 10, mie- 
szkania 11, pokój elegancko umeblowa- 
ny, zaraz do wynajęcia. 659 


K pokoje z meblami, fortepianem, obsłu- 
gą. Krakowskie-Przedmieście 7, parter. 


o wynajęcia zaraz kwartalnie, pokój z 
opałem, usługą męzką, z meblami, 1-sze 
piętro, Marszałkowska 142, (okolica placu 
Zielonego), schody frontowe, mieszkania M 3. 
Tamże wiadomość od 4—6 po południu. 672, 


okój duży, ładnie umeblowany, Podwale 
X 6, od Flacu Zygmunta. 652 ` 


rancuzka z wysokiem- wykształceniem. 

poszukuje pokoju, z wszelkiemi wygoda- 
mi, oprócz mebli, za parę godzin dziennie: 
swego towarzystwa. Wiadomość u P. Morycz, 
Bracka M 13. 666 


powodu wyjazdu, mieszkanie elegancko, 
umeblowane, składające się z 9-cin poko=! 
pa do wynajęcia. Bliższe wiadomości udzieli: 
. Haubold tapicer, Mazowiecka X 10. 655 


SR z dużą piwnicą i pokojem po szynku, 
od lat dawnych tamże będącym, do wy=; 
najęcia od 1 Lipca r. b., na takiż sam lub 
inny zakład. Nowomiejska (Gołębia) M 10 
nowy, wiadomość u stróża. 67 

d i-go Lutego r. b. potrzebny lokal, 

składający się z 8 pokojów, przedpokoju 
i knehni. Oferty przesłać na Wspólną X 36, 
mieszkania 25. 666 i 


A 


Boniesienia rozmaite 


Waęcżorm panom polującym i naby- 
wającym towar surowy na futra, pole= 
cam, iż wyprawiam skóry z wszelkich zwie-, 
rząt na futra, deki, dywany it. p. wyro- 
by kuśnierskie. Piwna Ñ 13. Erazm Lipiń- 
ski, 467 
wiaty, wianki ślubne, bardzo modne gar- 
nitnry zwijane podług ostatnich modeli. 
Fabryka  Dragat, Chmielna *12, wprost 
Bellevue.] 474 


powodu wyjazdu odstępuje się miesz- ` 
kanie z 6 pokojów. Tamże są do sprze4 s” 
ania meble petersburskiej roboty, naczynie) 

kuchenne, bronzy, kryształy, ekwipaże i ko% 
nie. Instytutowa M 6, mieszkania 4, 409 


otrzebną jest zaraz koza jałowa, lub pO 
okoceniu—dająca dziennie przynajmnie 
twartę dobrego mleka. Ktoby miał tako 
do zbycia, raczy się zgłosić na ulicę Nowo- 
lipie X 22 nowy, mieszkania X S, lnb po= 4 
zostawi swój adres w admin. Kurjera pod 
literami B. P. 22. 104 ` 
anio !—w nowo założonej pracowni L. Œs 
przyjmuje się bieliznę męzką i damską, 
reperacje starej bielizny, wprawianie 
sów, oraz krawiecczyznę: suknie 
wykończone od rs. 2, mundurki dla 


SPa 


Po) 


z UJ 


fihciałbym przyjąć losy w subkolektę, ze 
wa kauki. Kontot loterji, Nowolie 
pie 17, zastać rano do 12-ej. 649 
os o loterji klasycznej 148-ej przyj- 
A skład E rre At gate 
cowska, róg Chmielnej X 109. 
ie al! w sobotę dnia 15 w salą 
wiedeńskich. Szczególnie dla pp. i- 
zielników. Wejście kop. 50 z damą, A 


PS wszelką krawiecczyznę d 


ską i dziecinną, gustownie i prędko 
gsiorowskń, ulica Marjańska X 8, 
z frontu. 697 
apicer przyjmuje roboty do siebie, 
wykonywa na miejscu, niedrogo. 
wiecka 11, szwajcar wskaże. 693 
EFicda mężatka życ sobie dziecka 0 % 
piersi, Ulica Łucka M 24, m. 15. 640, 
amka ze świeżym, zdrowym pokarmem 
Ulica Prosta M 42, m. M 16. 653 zd 
wczorajszego między 2-4 a 3-4 n% 
R areckiej lub Y plizkości, biony 20% 
stał kołnierz czarne szopy. łaskawy Zna” 
lazca raczy zwrócić za nagrodą, do skl 


z pieczywem za Żelazną na Chłodnej % 

) ruble nagrody! Koszyk "sło X podko- 
bi wieczorem dziesiątego, U* 
zwaąm odnieść Krakowskie- Przedmieście 
32. Kański. z T A» 
iono brylantowy Kolczyk, przecho 
Fi ulicą Królewską w sobotę 
cznia w wieczornej porze. Łaskawy znalazca 


zechce odnieść na ulicę Kotzebue X 4, mie- 


szkania X 10. z8 nagrod 111 = 
żó ty, z mo: czarną zg ą 

Host * wieczorem. Prosi się o odprowadze- 

rakowskie-Przedmieście 9, mie- 


nie na K 
ia 4, za nagrodą—w razie pr 
nę ŚW nięty będzie do odpowiedział- 
ności sądowej. 654 
fos mopsik przybłękał się. Wiadomość w 


domu przedpogrzebowym w kance h 


